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Nr. 220. 


„Nowa Reforma“ wycaodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


F#renumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie; | kwartalnie: || miesięcznie: 
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Pojedynczy numer kosztuje Ł0© centów, z orzesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów wiefrankowanych uie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych BRedukcya nie zwraca. 
Adres Redankcyi i Adminisktracyi: Ulica św. Jana Wr. 13. 
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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wezesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejseu : kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie I złr. 8$© centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie miemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 zir. 50 
centów. 


w innych krajach enropej- 
skieh: kwartalnie S$ złr., miesięcznie 
3 zr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Adiuinistracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejseową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: E. Silbersteina, kon- 
cesyonowanc krakowskie Biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1? w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym, linia A—B, — Han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku rog 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej. 


W Adunnistracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „Ruch“ po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o t część zniżonej. Prenu- 


iuerata „Ruchu dla naszych prenu- 
meratorów wynosi: 
kwartalnie 1 zir. 20 ct. 
iniesięcznie 40 ct 
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Kraków, 26 września. 


Rada państwa zwołana na 11 paździer- 
nika — Sejmy zbiorą się w ciągu pier- 
wszej połowy miesiąca grudnia. Oto au- 
tentyczne już wiadomości, stwierdzające, 
że Sejm. który oprócz budżetu i coraz 
liczniejszych corocznie powracających spraw 
ma w tym roku załatwić reformę ustaw 
Szkolnych. kilka spraw z zakresu auto- 
nomicznego "podatkowania, a może i re- 
formę gminna — że Scjm ten będ ie 
znowu zwołany w najbardziej apeo 
Inoj porze, kiedy przerwa Świąteczna z 
pozornie sześciotygodniowego zasu obrad 
sejmowych czyni zaledwie cztery tygo-| 
dnie. | 


Niech się czytelnicy nasi nie dziwią, 
że do tejsprawy tak często powracamy, ani 
nie mają nam za złe, że ich nudzimy 
zbyt częstem tej samej piosnki powtarza- 
niem. W naszych nieszczęsnych galicyj- 
skich stosunkach, dziennikarz, chcący su- 
miennie spełnić swój obowiązek, musi 
nieraz być nudnym przez ciągłe powra- 
canie do tego samego przedmiotu. Jest 
u nas bardzo wiele złego, które trwa 
prawie od samych początków konstytu- 
cyjnego życia, które powszechnie jest ja- 
ko złe i szkodliwe uznanem, które ko- 
niecznie naprawionem być musi, jeżeli 
w ogóle nasze stosunki mają być pole- 
pszone — a którego wykorzenienie idzie 
jak z kamienia. 

Dziennikarstwa zadanie — to zadanie 
owej kropli, która nieustannie spadając 
skałę ma wyżłobić. Jeżeli to nieustanne 
spadanie kropli monotonią swą kogo nu- 
dzi — toż nie nasza wina, że zadanie 
nasze takiem jest a nie innem, nie nasza 
wina, że skała tak bardzo twarda! I bẹ- 
dziemy póty do tego przedmiotu powra- 
cać — będziemy póty rządowi przypo- 
minać, że Sejm jest równorzędnym 
z innemi ciałami parlamentarnemi czynni- 
kiem konstytucyjnym, że zatem nie mo- 
żna go spychać na szary koniec — bę- 
dziemy póty zapytywać, czy to spycha- 
nie Sejmów zgodnem jest z programem 
anticentralistycznego ministerstwa z tak 
zwanej „nowejżery* —będziemy póty na- 
szych przyjaciół politycznych w Sejmie 
zasiadających do corocznego tej sprawy 
podnoszenia nakłaniać — póki nie osią- 
gniemy skutku. 

Kiedy w roku zeszłym Sprawa ta sta- 
nęła na porządku dziennym obra” Sejmu 
ńaszego — Ekse. namiestnik jako komi- 
sarz rządowy wśród ciągłego ubolewania 
oświadczył, że wobec skomplikowanego 
systemu konstytucyjnego austryackiego 
nie można dla Sejmów innej pory zna- 
leźć — tylko właśnie tę najniedogodniej- 
szą. Otóż właśnie w roku bieżącym dany 
jest oczywisty dowód, że tak nie jest. 
Bo skoro cały wrzesień i trzecia częsć 
października wolne są od obrad Rady 
państwa i delegacyj dla spraw” wspól- 
nych — można było wybornie Sejm zwo- 
łać, jeżeli nie na koniec sierpnia, to na 
dzień | września — można było 8 paź- 
dziernika odroczyć go — i zwołać 
powtórnie na grudzień i styczeń. Byłby 
wtedy Sejm miał prawie całe 3 miesiące 
czasu, przerwa świąteczna byłaby mniej 
dotkliwą, prace komisyjne, we wrze- 
śniu i pierwszym tygodniu paź 'ziernika 
wykończone, mogły w grudniu przyjść na 
porządek dzienny Sejimu — budżet mógł 
być załatwiony przed nowym rokiem bez 
uchwalenia prowizoryum — i Sejm mógł 
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z końcem stycznia rozejść się z tem su- 
miennem przekonaniem, że nie „przepy- 
tlował* spraw, ale je załatwił grunio- 
wnie i w poważniejszej liczbie. ... 

Więc czas był — ale go Sejmowi 
nie dano. Ciekawiśmy bardzo, co w 
tym roku powie nam p. komisarz rządo- 
wy, jeżeli ta sprawa -— jak się spodzie- 
wpmy — będzie znowu w Sejmie poru- 
Szoną. 


Listy z Rusi. 


Lwów, 24 września. 

Faktem, który dotąd jeszcze żywo zajmuje u- 
mysły na Rusi, — jest zawieszenie, a raczej 
zamknięcie wydawnictwa Słowa. Czy p. Bene- 
dykt Płoszczański nznał może, że misya, 
jaką organ jego ku wielkiemu nieszczęściu ca- 
łej Rusi spełniał przez lat przeszło dwadzieścia, 
już nie na czasie? Czy w tsm, że częściowym 
następcą Słowa mianowanym został N. Prołom 
i że na jego barki złożył p. Płoszczański dal- 
sze prowadzenie tych tendenevi , którym sam 
sprosiać nie mógł, należy szukać także innych. 
bardziej wewnętrznych przyczyn—o tem napisać 
możnaby bardzo wiele, w każdym razie fakt zo- 
stał faktem: dwa czasopisma rnsofilskie 
już nie miały racyi bytu; zostało więc 
jedno, czasami szumne, b rdzo często zawzięte, 
ale także na glinianych nóżkach. Szumne obie- 
tnise zamiany dwa razy w tydzień wychodzące- 
go Now. Prołomu na pismo codzienne, kto wie. 
czy się sprawdzą, ale że dochód z prenumeraty 
nie zapewni mu egzystencyi, to także pewna; 
karkołomua polityka menerów, będących w takim 
stosunku do narodu, jak zero do miliona, po- 
lityka już po tylekroć razy najwidożzniej skompro- 
mitowana, sprzykrzyła się już i przeżyła na Rusi 
i goni resztkami. Od wpływu tych resztek oczy- 
ści się Ruś halieka tak samo, jak uwolniła się 
od nich Bukowina. Gdy w kilka tygodni po wy- 
jeździe ercyksięcia RuaAffa z kraju zjawiła się 
na Bukowinie garstka akademików z russofilskio- 
go towarzystwa „Akademiczeskij krużok* w cha 
rakterze wędrówki młodzieży i chciała urządzić 
tamże kilka wieczorków, odprawiono ich popro- 
stu z kwitkiem. Na Bukowinie nie ma już tere- 
nu dla tej braci, tam poznała Ruś, że dość jej 
jednej walki z Rumunami, a za wieleby jej było, 
gdyby odżyły dawne aspiracye wichrzycieli, mą- 
cących naturalny rozwój stronnictwa narodowego. 
Rzecz skończyła się płaczliwą elegią Nowego Pro- 
łomu na temat upadku „russkiego* ducha, cza- 
sopismo Bukowina odpowiedziało znowuż „wi- 
cznaja pamiat* i taki był wynik owej wyprawy 
do ojczyzny Fadkowicza. 

Swego czasu podała Nowa Reforma prawie 
w dosłownym przekładzie artykuł Diła, poświę- 
cony pamięci Katkowa, dziś warto uczynić wzmian- 
kę o innym artykule, który kilka dni temu wy- 
czytaliśmy również w Dile, a który z tamtym 
jest w związku. Jakiś wielki polityk rosyjski jął 
rozumować nad kwestyą podziału Europy 
mogącego się dokonać bez krwi rozlewu. Broszu- 
ra owego pana X, zatytułowana: „O naturalnych 
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1887) zajmuje się na seryo losami Europy. która 
według autora nie doczeka się pierwiej uporząd- 
kowania swoich stosunków, dopóki nie zostaną 
uwzględnione wszelkie prawa Rosyi. Rosya, 
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Kraków, Wtorek 2/ Września 1887. 
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Prenumerntę przyjmują: 


long 1 Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pplląma; — i agyślu B. 
qgarnia L. Gilccz 0; — wet u pp. Haa- 
urcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 


t 
musi egzystować w naturalnych i etnograficznych | Ukrainie, państwo „cudzoziemczyzny*,  „demo- 


granicach ałe jakich? Po ujścia Niemna i Wisły, 
po Karpaty i Czarne morze, bo Polska i Ruś, to 
— zawsze według autora — jej nieodrodne i na- 
leżące się jej na mocy praw etnograficznych czę- 
ści. Poznańskie ma zostać bezwzględnie przy 
Prusach, 400.000 Rusinów węgierskich wraz 
z Węgrami przy Austryi, Czechy odstępu- 
je autor Niemcom, Rumunię bierze dla Ro- 
syi — no! i byłby w całości nowy szemat upo- 
rządkowania europejskich państw, gdyby je- 
szcze nie jedno, a mianowicie, że Słowianie, 
jako najsilniejsza grupa mogą zorganizować się 
w jedną narodowość a więc „abjedynit'sia'! 
Rumunia należy do Rosyi geograficznie, a Gali- 
cya nawet etnograficznie. 

Otóż na te fantazm agorye odpowiada Diło „Za- 
raz poznać — pisze, że autor zna się znakomi- 
cie na etnografii. Cóż? Obwinać go za to nie mo- 
żna — pewna rzecz, że w Galicyi nie był on 
nigdy, a od galicyjskich „uczonych“. takich dzie- 
ci Pogodyna, jak nieboszczyk Zubrzycki albo 
dzieci „błagotworitenawo komiteta“, jak Naumo- 
wieze, Dobrzańscy i t. d. dowiedział się. że od 
Karpat aż do Kamczatki „jeden naród i jedna 
mowa“. Poprowadziwszy granice Rosyi przez Kar- 
paty, opamiętał się autor i zauważył, że 400.000 
zakarpackich Rusinów zostawił przy Austryi, cho- 
ciaż oni do niej ze względów etnograficznych nie 
należą Trudno! Cóż to znaczy 400 000 Rusinów ? 
Rumunów przecież daleko więcej, ale i nad ni- 
mi nie zastanawia się autor długo, chociaż mó- 
wi, że przykro mu jest wyłączyć Rumunów i Wę- 
grów z rzeszy samoistnych narodów, lecz że to 
konieczne. W ten sposób odrywa autor stanowczo 
dla Rosyi Galicyę 1 Bukowinę, żeby zaś Austrya 
nie zubożała, odstępuje dla niei Bośnię, Herce- 
gowinę, Czarnogórę, Serbię, Bułgaryę, Turcyę i 
część Rumunii. Nie będziemy wdawać się w to 
— pisze dalej Dało — czy takie dzielenie było- 
by korzystnem dła innych Słowian lub nie-Sło- 
wian, lecz zwrócimy tylko uwagę na siebie sa- 
mych, na nasze ziemie i na nasz naród: Co uzy- 
skaliby dla siebie Rusini gdyby ich 
rzeczywiście przydzielono do Rosyi? 
O tem najpierw milczy autor, a następnie na 
str. 219 dodaje, że Rusini z czasem zasymi- 
luią się pod względem religii i języka. Rosya 
powinna jedno i drugie znieść, tylko nie drogą 
przemocy, ale drogą moralną. Jakaż to moralna 
droga, którą Rusinów skłonić należy do takiej 
jedności? Takiej drogi moralnej nie znamy my 
w historyi całej Rosyi: zniszczenie autonomii 
Ukrainy, kasowanie na Ukrainie oświaty i kultu: 
ry wreszcie zakaz (ukazem z dnia 18 maja 1876) 
ukraińsko-rusińskiego języka — oto wszystkie dro- 
gi, których prawdopodobnie sam autor nie nazwie 
moralnemi. Cóż stałoby się rzeczywiście z Ga- 
licyą i Bukowiną, co stałoby się z Rusinami, gdy- 
by ich przydzielono do Rosyi? W ślad za 
„objadyneniem* administratywnem wziętoby się 
i do innych „objedynenij*, a wszystko, coś- 
my sobie, my Rusiui w tym wieku wywałczyli 
i uzyskali dla naszego narodowego rozwoju -- to 
wszystko poszłoby w niwecz. Szkoły nasze zamie- 
nionoby na rosyjskie, instytucye nasze jedne znie- 
sionoby, inne zimuszonoby przekształcić się na spo- 
sób rosyjski i działać wbrew interesom własnego 
narodu. Język nasz wypartoby ze szkół, z urzę- 
dów i z cerkwi, słowem robionoby tak jak teraz 
w Kijowie, Charkowie i Odessie. 

Nasza literatura i nasze dziennikarstwo musia- 


granicach narodów i państw“, (St. Petersburglłyby zniknąć, nawet i najniewinniejsza belletry- 


styka musiałaby bezwarunkowo na podstawie u- 
kazu z d. 18 maja 1876 r. pójść pod knut cen- 
zury. Więc nastałoby u nas państwo tej nieroz- 
świeconej ciemności, jaka panuje obecnie na 


tralizacyi* i „formalnej“ religii. Ot, co stałoby 


się z galicyjskimi, bukowińskimi i węgierskimi 
Rusinami, gdyby stało się to, czego tak pregną 
nasi „russofiłe*. A z prawdziwych | uczciwych 
Rusinów któż tego zapragnie ? 

„W obrębie Austryi żyje 87/, miliona Rusinów, 
a w Rosyi 18 milionów. W Anustryi mogą oni 
rozwijać się swobodnie, a w Rosyi na 16 milio- 
nów nie mają ani jednej gazetki, ani jednej szkół- 
ki... rosyjska cenzura nie pozwala wydrukować 
małoruskiego elementarza i zabrania wstępu 'tak 
niewinnej książce jak „Historya literatury" dra 
Emila Ogonowskiego. Rząd rosyjski nie .znaje 
małoruskiego języka i literatury. jedno i drugie 
zasądziwszy na Śmierć, a austryacki następca tro- 
nu zachęca Rusinów rozwijać swoją narodowość 
i pielęgnować swój język, swoją literaturę“... 

Więc uwzięło się Diło na biednych „russo- 
filów* odstępeów. Uwzięły się też i siły litera- 
ckie ruskie 1 idą na przekór Nowemu Prołomowi, 
który irytuje się i od zmysłów odchodzi na wi- 
dok każdego świeższego wydawnietwa, drukowa- 
nego fonetyką, albo jak on nazywa „kakograiią*. 
W ciągu trzech ostatnich miesięcy przybyły dwa 
takie wydawnictwa małoruskiej literaturze, więc 
najpierw I tom poezyj znanego pisarza [wana 
Franka, w którym wiele zajęcia obudza 'poe- 
mat „Pańskie żarty“, osnuty na tle wypadków 
z 1848 roku — a następnie piękne wydawnictwo 
towarzystwa Rusinek w ‘Stanisławowie „Perszyj 
winok, żinoczyj ałmanach*, w którem znajdujemy 
utwory pióra najcelniejszych rusińskicb autorek, 
a między temi pierwsze miejsca należą się bez- 
względnie Olenie Peziłce, Natalii Kobryńkiej, 
Hannie Barwinek i Michalinie Roszkiewicz. 

Wydawnictwo to, natchuione duchem na wskróś 
postępowym, przyjęła tak Ruś halicka, jak nie- 
mniej i Kaś zakordonowa nadzwyczaj sympaty- 
cznie. Pierwszy ten popis łącznej pracy kobiecej 
w dziedzinie narodowego piśmiennictwa tem wię- 
cej budzi zajęcia, iš naraz w jednym rejestrze 
ujrzała Ruś kilkadziestą$ niewieścich imion, które 
wbrew wielu przesądom ** pewnemu konserwaty- 
zmowi, patrzącemu z niejakiem podejrzeniem na 
kobiety, zabierające się do literackiej pracy, prze- 
bojem zdobyły sobie rozgłos na polu fiterackiem. 
Ruś z zachwytem czyta to albam, zapełnione pe- 
rełkami poszyi, prześlicznemi powieściami i no- 
wellami bądź z życia ludu, bądź z życia inteli- 
gencyi, zastanawia $ię nad głębokiemi studyami 
pani Natalii Kobryńskiej „o ruchu kobiecym na 
Rusi“, „o stanowisku Kobiety średniej klasy w 
dzisiejszem społeczeństwie“ it. ü., gdy z drugiej 
strony ta sama autorka obdarzyła Ruś kilku tak 
pięknemi studyami z natury, że naszem zdaniem 
stanowisko jej jako autorki utrwałonem zostało 
raz na zawsze. 

Najnowszem zaś zjawiskiem w dziedzinie ma- 
łoruskiej literatury jest „halieko-rusks bibliografia 
XIX stólecia*, którą zaczął wydawać zeszytami 
od września b. r. p. Jan E. Lewicki, literat, 
już i z innych względów mający zasługi swoje 
w literaturze. Zacząwszy od ł801 roku, wylicza 
p. Lewicki w chronologicznym porządku wszy- 
stko, cokolwiek w tym czasie ukażato się drukiem 
na Rusi i cokolwiek tylko dotyczy dmchowej ży- 
wożności narodu. Wydawnietwo p. J. Lewickiego 
to zarówno jak słowuik 6. p. Zełichowskiego 
owoc dziesięciołetniej i wielce żmudnej pracy, a 
tem cenniejszem ono, że potrzeba bibliograficzne- 
go podręcznika czuć się dawała zawsze bardzo 
dotkliwie w sterach naukowych. Zeszyty wycho- 
dzić będą i nadal co kwartału za cenę 4 złr. ro- 
cznie. W pierwszym zeszycie doprowadził autor 
bibliografię do r. 1844, w drugiej połowie 1889 
roku będzie ona wykończoną aż do r. 1886. Ze- 
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(Przyczynek do biografii poety) 
napisał 
Fr. Rawita. 


(Ciąg dalszy) 


Była to już kobieta niezbyt młoda, ale łago- 
dnego charakteru, dobrego serca i jak się zdaje 
poważnego wykształcenia. a szczególnie rażąco 
odbijała jej postać w obec lekkiego, powszechne- 
go nastroju społeczności, panującego wówczas. 
który staraliśmy się zeharakteryzować, naszkico- 
wawszy zasady i cele stowarzyszenia Mocsymor- 
dów. Wkrótce po przyjeździe Tarasa do Jagoty- 
na, zawiązał się pomiędzy poetą, a księżniczką 
Barbarą, łagodny i sympatyczny siostrzany sto- 
sunek, któremu się chętnie nadaje imię przy- 
jaźni; a jeśli miłością nazwać go nie można, 
to chyba tylko dla tego, że jest to uczucie może 
zbyt bezintereaewne, bo dając wszystkie rozko- 
sze prawdziwej przyjaźni, nie innego w zamian | 


kiej stała jej rodzina związkami krwi, majątkiem, 
położeniem. Wolno więc było tylko duchom ich 
bratnim łączyć się ze sobą i żyć wspólną myślą 
i pragnieniem wspólnych ideałów. 

Takie i tym podobne względy mogły nadawać 
ko cechę przyjaźni stosunkowi Szewczenki. 
Księżniczka Barbara nie znała dobrze rusii- 
skiego języka, a raczej nie znała go wcale, co 
przestanie nas dziwić, jeśli zwrócimy uwagę na 
charakter wychowania zamożnego obywatelstwa. 
Szewczenko w czasie pobytu w Jagotynie napi- 
sał djla niej wyłącznie po rosyjsku mały 
poemacik zatytułowany Tryena, — poemat słaby. 
jak i wszystko, co wyszło z pod pióra Tarasa w 
języku rosyjskim, — ale zawierający wiele my- 
śli, charakteryzujących stan jego własnej duszy 
i nawiązującego się stosunku. W małym wier- 
szyku. który położył na czele wspomnianego po- 
emaciku, a napisanym w listopadzie 1843 roku, 
mówi do niej: 


Twój dobry anioł otoczył mię 
Nieśmiertelnemi skrzydłami, 
I cichą swoją mową 

Obudził marzenia o rajn. 


Ten wierszyk, napisany w licznem towarzy- 


nie żąda. Być może, że to uczucie zdolne-by by-|stwie, ołówkiem, na kawałeczku papieru, miał 


„ło przerodzić się w *Żqjrwałtowniejszą miłość , | swoją historyę. 


Podczas ożywionej towarzyskiej 


gdyby umiano znaleźć właściwy punkt wyjścia. | biesiady, nagle, jak to się Często zdarza, nastą- 


Opinie jednak powszechne, tradycye spółeczne | piła chwila milczenia. 


Księżniczka Barbara zro- 


i rodowe. uniemożebniały praktyczne rozwiązanie | biła uwagę: „Anioł przeleciał!* — Rozmowa 


tego stosunk * poeta wiedział dobrze, z jakiej sfe- 


wesoło potoczyła się dalej, tylko dusza Tarasa 


ry wyszedł, dumny był swoją własną siłą moral- |utonęła w zamyśleniu — Może mu się zdawało, 
ną i tym płomieniem Protneteuszowym , płoną-|że to były siostrzane odwiedziny tego „dobrego 
cym w jego łonie; zas księżniczka Barbara nie |anioła, który go otoczył nieśmiertelnemi skrzy- 
mogła zapomnieć o spółecznej wysokości, na ja.|dłami*. Szewczenko pod wpływem doznanego 


wrażenia ujął ołówek i napisał powyższy wier 
szyk. 

Łagodna i sympatyczna opieka, jaką księżni- 
czka Barbara otaczała ukraińskiego poetę, wyro- 
zumiałość i surowość. z jaką o niekiedy karci- 
ła, zaufanie, z jakiem odkrywała przed nim taj- 
niki własnej duszy, swoj» myśli i uczucia, u- 
miał odczuwać i cenić Szewczenko 

„Ty, — pisał do niej, utwierdziłaś we 
mnie wiarę w istnienie świętych na ziemi“. 

Życie w Jagotynie, pemimo wielu zbcezeń, 
jakich dopuszczał się niejednokrotnie poeta pod 
wpływem nałogu, nabytego w towarzystwie Mo 
czymordów, płynęio mu tak pełnem korytem, jak 
nigdy już potem. Szewczenko. odczuwając ten 
dobry, łagodny, serdeczny stosunek, jakim go 
darzyła księżniczka, uspakajał się i rozpoczynał zno- 
wu trochę pracować: pisał, Czytał, rysował. 
W tym czasie narysował i podarował na pamiąt- 
kę księżniczee własnoręczny swój portret i szkic 
chaty, w której się urodził. 

Wyjazd Szewczenki, zpowodowany z jednej 
strony koniecznością zerwania stosunku, nie 
przedstawiającego żadnej przyszłości, z drugiej 
grupowaniem się stowarzyszenia ŚŚ. Cyryla i Me- 
todego, które wymagało działalności, wywołał 
ożywioną korespondencyę, trwającą przez cały 
czas pobytu poety na Ukrainie i w orenburgskich 
stopach. Księżniczka wszędzie niosła mu słowa 
pociechy i zastępstwa jak zawsze. Według tych 
materyałów, jakie rosiadamy obecnie, charaktery- 
styka stosunku Tarasa do księżniczki Barbary nie 


dziennego otoczenia i szukał gwałtownych wzru- 
szeń i napół dzikiego szału w wiejskiej chacie. 
(Coś go niepohamowaną siłą wlokło, zmuszało 
niejako całą gorycz życia aż do zapomnienia u- 
topić w gorzałce, —pił więc i zapominał na chwi- 
lę o całym Świecie, aby, obudziwszy się, znowu 
poczuć próżnię nieziszezonych nadziei, marzeń i 
niezaspokojonych żądań duszy. Nie był to ów co- 
dzienny, zwyczajny nałóg, którym! się zabijają 
miliony ludzi, — Wa to raczej rozpacz, osła- 
bienie potężnego ducha, pragnącego pierś sobie 
otworzyć — chociażby ręką własną, W takim 
nastrojn nie pytał o dobór współtowarzyszy. Nie 
dziwnego : im niżej. im dalej od ludzi nasycał 
swoją dziką rozpacz, tem mniej potem znosił u- 
pokorzemia. 

To wszystko nie uchodziło uwagi domowych, 
chociaż Taras zachowywał się o tyle taktownie, 
że nigdy w stanie rozpaczliwej wesołości nie zja- 
wiał się na pokoje książęce. Niki lepiej od księ- 
żnieczki Barbary nie znał wady i nastroju duszy 
Tarasowej; ona powtarzała mu nieraz: „nie gaś 
światła w sobie!* a niosąc często pomoc moral- 
ną z całem zainteresowaniem się, przykładała 
rękę, aby mu pomagać i materyalnie. Mając swo- 
ich agentów w Kijowie, Odessie, Charkowie, 
Połtawie, rozprzedawała setki egzemolarzy Kob- 
zara, Tryzny i Malowniceej Ukrainy. aby w 
ten sposób przyjść mu w pomoc. 

Szewczenko, opuściwszy Jagotyn, znowu wpadł 
w hulaszcze towarzystwo Moczymordów, w któ- 
rem był nie ostatnim czynnym członkiem, aż do 


może być zupełną, gdyż najważniejsza żródło,— | wyjazdu do księstwa Repninów. 
listy Szewczenki d» księżniczki zatraciły się, zda | 


je się, bezpowrotnie. 


Księżniczka Barbara, szczerze przywiązana do 
pięknej duszy Tarasa, łatwo odgadła wykształco- 


Już w czasie pobytu swego w Jagotynie, czerw |nym umysłem, że temu niepospolitenu człowie- 
zgryzoty a może i tajemnych uczuć toczyć mu|kowi przeznaczono odegrać niepoślednią rolę w 
serce; często wymykał się Taras ze swego co-|historyi swego narodu, bolała więc nad zbocze- 


niem jego charakteru. Tewarzystwo, w którem 
żył i hulał aż do zapomnienia się Szewczenko, 
znane było jaj bardzo dobrze. „Nieszczęście two- 
je, żeś się związał z takimi próżnymi ludźmi* — 
mówi o Zakreskim. — „Lepiej byłoby dla twe- 
go ducha, abyś się zbliżył z Gałaganem, z Ka- 
pnistem i jego żoną, z Burkowskim , Łukasze- 
wiczem, — ludźmi szczodrze obdarzonymi i ro- 
zumem i duszą. Czyż nie można tej przypowie- 
ści: wino rozwesela serce — rozumieć i w Zna- 
czeniu moralnem ? O tak, słabość charakteru, to 
wielkie nieszczęście, dobrze już to, że znasz 
przynajmniej sam siebie. Należy więc ię wadę 
nie pielęgnować w sobie, ale uzbroić się prze- 
ciwko niej. Wiara, pożyteczna praca i obcowanie 
z tem] tylko, co jest czysiem. świętem i pię- 
knem — oto broń twoja“. — 

Może w godziny samotnego i spokojnego roz- 
myślania czuł on tę przepaść, nad którą go po- 
stawili usłużni przyjaciele; wtenczas brał się chę- 
tniej do pracy, jakby pragnął czas stracony po- 
wetować. Były to chwile wielkiej radości dla 
księżniczki Barbary. „Dziś otrzymałam, — pi- 
sze mu, — maleńki liścik od ciebie. Boli mnie, 
że źli ludzie pragną zachwiać w tobie wiarę w 
dobro i piękno.... Bądź zdrów, dobry poeto! nie 
porzucaj pióra i pędzla, — idź czystą i Święią 
ścieżką i niech cię oświeca błogosławieństwo bo- 
że.“ W tym samym czasie otrzymała od niego 
kilka sztychów , to dowodziło przynajmniej, że 
pracuje. Cieszyła sią jednak niedługo: Szewczen- 
ko wracał prędko do pijaństwa i nałogu. „Cie- 
szyłam się — pisze — lotami twemi, 8 ty zno- 
wu złożyłeś skrzydła i upadłeś na ziemię całym 
ciężarem słabości charakteru |... Zostaw złych, 
głupich i podłych w spokoju!* 

(C. d. n.) 


L- 


. teran z r. 1818, żyje teraz jeszcze, licząc 93 lat, 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 27 Września 1887. 


(Nagrody przyznane.) 


Dsiał I. Grupa 1-b): Rośliny przemysłowe. 
Medale srebrne ministerstwa 


wnętrzna strona, a szczególnie techniczna przed- 
stawia się również bardzo dobrze, bo dla wier- 
ności kopij używa autor ośm gatunków czcionek 
i drukuje swoje wydawnictwo na pięknym weli- 
nowym papierze. Szezęść Boże pracownikowi, co 
z Rusinów pierwszy wstąpił w ślady polskiego 
Estreichera. 


i Alfredowi 

Siedlisk. 
Medale srebrne Tow. rol. 

"GIL 


sztaka 1 ojkówki. Włodzimierzowi hr. Dziedu 


Uczciwy głos niemiecki. 


nowskiemu za chmiel z Dzikowa. 


Czytamy w Gasecie Toruńskiej: 

Przed niedawnym czasem zamieściła wycho- 
dząca w Berlinie „wolnomyślna* Volks. Zeitung 
artykuł pod tytułem: „Próby germanizacyjne na 
naszym Wchodzie,* w którym wszystko to, co 
ostatniemi czasy uważano za rzecz stósowną prze- 
ciw nam rozpocząć, poddano, co najmniej, pe- 
wnym wątpliwościom tak ze względu na skute 
czność, jak na moralność podjętych środków. 

W następstwie tego artykału otrzymała Volks. 
Zeitung, jak zapewnia, „od wysokie stanowisko 
w prowincyi poznańskiej zajmującego urzędnika* 
komunikacyę brzmiącą dosłownie jak następuje: 

„Powołanie się (artykułu zamieszczonego w 
Volks. Zeitung) na pamiętny swego obowiązku 
stan urzędniczy, który sobie położył za zadanie 
spełnianie misyi cywilizacyjnej (eine Kulturmis: 
sion), jest bardzo słuszne. Przed czterdziestu pię- 
ciu laty baczyli tutaj jeszcze najlepsi niemieccy 
urzędnicy na to, aby synów swych uczyć po 
polsku, dawali swoim małym dzieciom polskie 
niańki i piastunki, jakkolwiek żaden z nich dla 
tego Polakiem zostawać nie myślał, W gimna- 
zyum bydgoskiem uczyliśmy się, my uczniowie 
po polaku, uczestniczyliśmy w obowiązującej na- 
uce języka polskiego i zaznajomiliśmy się z pol- 
skim językiem. 

„W ten sposób, my starsi, powstrzymywaliśmy 
się zawsze od dzisiejszej, przechodzącej w modę 
zarozumiałości, z jaką teraz ze strony 
wielu język polski bywa wyszydzany i prześlado- 
wany (verhunet). Co ta mówimy, ma jednakże 
tylko nawiasową wartość. Przypomnieć zamierza- 
łem przy tej sposobności ani w prasie, ani w 
parlamencie nie wspomnianą jeszcze publikacyę, 
która ma tak wysokie znaczenie, a która, jak się 
zdaje, nawet w sferach urzędniczych znaną nie 
jest. 

„Mam tu na myśli dzieło: „Dze Landeskultur- 
Gesetzgebung, deren Ausführung und Erfolge im 
Grosshersogihum Posen. Ein Beitray sur Kul- 
turgeschichte dieser Proving von J. Klebs, Prä- 
sidenten der General- Komission für die Provins 
Posen, Berlin, Verlag von W. Möser. 

Dedykacya dzieła Flottwellowi, „mężowi sta- 
nu, który dziesięć iat swego obfitującego w nie- 
zmordowaną czynność życia poświęcił na popie- 
ranie dobrobytu tej części kraju, a nazwisko swe 
na wieczne czasy zespolił z postępem jego we- 
wnętrznego rozwoju,“ jest nader charakterysty- 
czną, również przedmowa, która się powołuje na 
prof. Raumera i jego listy o Anglii podobnież 
na słowa ministra wojny Witzlebena o zasadni- 
czych filarach państwa pruskiego. 

„Trzecią jego podstawą jest mądre prawodaw- 
stwo w dziedzinie stosunków włościańskich. — 
W niem to leży rękojmia wewnętrznego spokoju, 
który nie dość wysoko cenić można. 

„Pan prezydent Klebs, rodem z Królewca, we- 


mowi Jędrzejowiczowi za chmiel ze Staromieścia. 
Dr. Stanisławowi Larysz Niedzielskiemu za chmiel 
ze Sledziejowie. Joannie Dąmbskiej za chmiel z Za- 
leszowa. Stanisiawowi Jędrzejowiczowi za chmiel 
z Jasionki. Janowi hr. Stadnickiemu za chmieł 
z Wielkiejwsi. 

Medale bronzowe ministerstwa rolnictwa 
Alfredowi hr. Potockiemu za chmiel z folwarku 
Stare-sioło oraz za chmiel z folwarku Łańcut-gór- 
ny. Wilhelmowi hr. Siemieńskiemu - Lewickiemu 
za chmiel z fołwarku Tywońsko. 


zemu Stachowi za chmiel z Drohobycza. 


tura Potockiego nie podlegał konkursowi. 


mysł leśny. 


gospodarcze, za modele zakładów do spławu i 
spustu drzewa i za racyonalne zużytkowanie od- 
padków drzewnych na wyroby przemysłowe. 

Medal srebrny ministerstwa rolnictwa Kra- 
jowej szkole rolniczej w Czernichowie za liczny 
zbiór najrozmajtszych gatunków wierzb koszykar- 
skich w pięknych okazach, świadczących o sta- 
rannej uprawie. 

Medale srebrne Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego: Władysławowi Zaleskiemu w Wo- 
licy za łuszezone wikle koszykarskie. Wincente- 
mu Schmidtowi z Krzywaczki za łuszczone wikle 
koszykarskie. 

Medale bronzowe Komitetu wystawy: Za- 
rządowi dóbr Jaworzno za odpowiednie zużytko- 
wanie produktów leśnych. Felicyanowi Szybal- 


skiej w stanie niełuszczonym. 

Listy pochwalne Komitetu wystawy: Ste- 
ianowi Sękowskiemu w Rzysce za nasiona leśne 
świerka i sosny. Janowi Skirlińskiemu w Lisz- 
kach za wikle koszykarskie w stanie niełuszczo- 
nym. 

Przedmioty wystawione przez zarząd dóbr brab- 
stwa tenczyńskiego i przez W. Leopolda Reicha, 
nie podlegały ocenieniu. 


Grupa 9. Nawozy. 


Mimo że nawozy sztuczne ocenione były w 
grupie İl jako wyroby chemiczne, sedziowie 
działu 9go badali je pod względem użyteczności 
rolniczej i uznali, że wyroby fabryki dr. Romana 
Maya pod Poznaniem, zasługują na odznaczenie 
pierwszorzędne. 


W sobotę popołudniu, w pawilonie głównym 
wystawy, wobec nie zbyt licznie zebranej publi- 
czność:, gdyż niepogoda uniemożliwiała przyby- 
cie. odbyło się wręczanie nagród wystawcom z 
kilkunastu grup przemysłu. Zaledwie połowę 
przyznanych nagród. odebrali wystawcy lub ich 
zastępcy. Niewręczone nagrody zamiejscowym 
wystaweom mają być odesłane, miejscowi mogą 
się po nie zgłaszać do biura komitetu. Akt roz- 
dania nagród urozmaicony został protestem jednej 
z pań, której przyznano nagrodę, lecz jej nie 
przyjęła, oświadczając publicznie, iż sędziowie 
grupy do której była zaliczona, okazali zupełny 
brak kompetencyi. Z obowiązku notujemy, iż 
wielu innych nagrodzonych wystawców okazy- 
wało również niezadowolenie z wyniku premio- 
wania, lecz ci poprzestali na nieodebraniu przy- 
znanych nagród. 

Imieniem komisyi sędziów zawiadomił p. Sziach- 
towski zabranych na akcie premiowania wystaw- 
ców, iż na razie rozdane będą tylko nagrody 
komitetu tj. dyplomy honorowe, medale komite- 
tu wystawy i listy pochwalne, 
dale srebrne i bronzowe wręczone zostaną wy- 
stawcom dopiero po przedłożeniu ministerstwn 
listy wszystkich osób, którym nagrody państwo- 
we przyznano. 


rześki i świeżego umysłu, w Gdańsku, nauczył 
się jeszcze swego czasu w Poznaniu dokładnie po 
polsku, a jakkolwiek sędziwy mąż usunął się zu- 
pełnie od publicznego życia, nie zgadza się z pe- 
wnęością z wielu rzeczami, praktykującemi się o- 
beenie w prowincyi poznańskiej. * 

Głos powyższy, jakkolwiek prosty tylko objaw 
pewnego skromnego uczucia sprawiedliwości wo- 
bec krzywdy, jaka nam się obecnie dzieje, pozo- 
stanie zaszczytem niemniej dla „wysokie sta- 
nowisko urzędowe zajmującego* korespondenta 
berlińskiego organu, jak dla p. Klebsa, któryby 
z pewnością nie pochwalał tego, co teraz prze- 
ciw Polakom w W. Ks. Poznańskiem się prakty- 
kuje,“ jak dla samejże Volks. Ztg, która podo- 
bnie uczciwym objawom w łamach swych daje 
wyraz. Dzienniki w rodzaju spekulacyjnego Ta- 
geblatłtu berlińskiego nie umiałyby się wznieść 
do oddania takiego hołdu prawdzie i prawn mi- 
T a P przybranego godła „wolnomyśl- 
ności. * 

(o się zaś tyczy dzieła prezydenta komisyi 
generalnej Klebse w Poznaniu dawniej, dzisiaj 
emeryta w Gdańsku: „O stosunkach agraryjnych 
w W. ks. Poznańskiem,* jest ono więcej rozpo- 
wszechnioaem i lepiej znanem, aniżeli szanowny 
korespondent berlinskiej Volks. Ztg przypuszcza, 
a uznanie, jakie mu oddaje, jeat najzupełniej u- 
sprawiedliwione. 

Pominąwszy bogaty statystyczny materyał, jaki 
dzieło p. Klebsa obejmuje, odznacza się (mimo 
dedykacyi germanizatorowi Flottwellowi) wielką 
prawdziwością i bezstronnością w części history- 
cznej, poprzedzającej rzecz samą. — Mianowicie 
stwierdza autor w książce swej stanowczo, że nie 
prawodawstwo obce, ale prawodawstwo polskie, 
ustawa z dnia 3 maja 1791 w zasadzie, prawo 
Księstwa Warszawskiego z dnia 21 grudnia w 
wykonaniu, uczyniły włościanina polskiego swo- 
bodnym osobiście i obdarzyły go możnością wła- 
sności. 

Stwierdzenie podobnej prawdy — tak kończy 
Gaz. Tor., w poważnem dziele niemieckiem, wy- 
chodzącem z pud pióra kompetentnego znawcy 
naszych stosunków włościańskich , jest tem cen- 
niejsze, im bliższa nam pamięć nie tak dalekich 
wcale czasów, w których byliśmy zmuszeni to- 
czyć polemiki z pismami polskiemi, które upor- 
czywie, wbrew datom i cyfrom, podtrzymywały 
tezę. iż „wolność naszemu chłopu przyszła od 
Prusaków“ i że „tradycya naszej wolności chłop- 
skiej jest pruską. * 


Sprawa bułgarska. 


Wiadomości z Bułgaryi do Pol. Corr., miano- 
wicie ze sfer rządowych w Sofii, przedstawiają 
stan rzeczy w świetle bardzo korzystnym o tyle, 
iż są widoki pokonania wszelkich trudaości przez 
wytrwałość na obranem stanowisku. Nadzieję 


obu państw sąsiednich naddunajskich: Serbii i 
Rumunii, złożyli wizyty księciu Ferdynandowi, 
z czego wnoszą, że rządy tych państw przeszko- 
dzą wszelkim zamachom wychodźeów bułgarskich, 
zmierzającym do wtargnięcia przez granice i za- 
kłócenia spokoju podczas wyborów. 

Konwencya między Serbią a Bułgaryą co do 
uporządkowania ruchu kolejowego na stacyach 
granicznych jest już zawartą i wkrótce będzie ra- 
tyłikowaną. W Sofii spodziewają się, że wkrótce 
Serbia wyznaczy komisarzy do rozgraniczenia 
spornej granicy pod Bregową, do czego ze stro- 
ny Bułgaryi komisarzy już dawno wyznaczono. 

Qzem więcej zbliża się termin wyborów, tem 
częściej rozpisują się dzienniki rosyjskie nad 
wzburzeniem umysłów w Macedonii, ale Nowosti 
przestrzegają Macedończyków, aby nie chwytali 
za broń, bo obeenie nie mogą liczyć na życzliwość 
Europy. Najważniejszy argnment przeciw powsta- 
niu w obeęnej chwili jest według Nowosti w 
tem, że do stłumienia wyznaczonoby wojsko tu- 
reckie, lub tureckie z austryackim. Austrya już 
dawno czeka sposobności dogodnej, aby się przez 
Mitrowicę posunąć ku Salonice, a zajęcie tego 
miasta jest może wynagrodzeniem za zasługi, do 
jakich Austrya ewentualnie zobowiązała się 
względem Niemiec w razie, kiedy Niemcom za- 


Wystawa krajowa. 


Na mocy uchwały komitetu wykonawczego 
Wystawa krajowa rolniczo-przemy- 
słowa przedłużoną została do 12 paź- 
dziernika, a wystawa sztuki polskiej 
do 15 października. 


rolnietwa: 
Felicyanowi Szybalskiemu za chmiel z Morawicy 
hrabiemu Potoekiemu za chmiel z 


krakowskiego: 
Janowi Goetzowi z Okocima za pouczające okazy |. 
chmielu. Wandzie hr. Zamoyskiej za chmiel z d 
Ohladowa. Józetowi Wiktorowi za cu:niel z Fry- 
szyckiemu za chmiel z Zarzecza. Janowi hr. Tar- 

Medale bronzowe Komitetu wystawy: Za- 


rządowi dóbr Brody za chmiel z Komieszkowa.— 
Jadwidze Krajewskiej za chmiel z Opłucka. Ada- 


Listy pochwalne Komitetu wystawy: Aloj- 
Okta- 
wowi Salt za chmiel z Wysocka. Chmiel hr. Ar- 


Dsiał I Grupa 7 a) b) c): Leśnictwo i pree- 


Dyplom honorowy Komitetu wystawy: Ga- 
lieyjskiej dyrekcyi dóbr państwowych za plany, 


skiemu w Morawicy. za okazy wikliny Ag 


zaś rządowe me-. 


czerpią w Sofii szczególnie stąd, że reprezentanci ` 


grozi niebezpieczeństwo. 
|nierównie trudniej. 
zienniki rosyjskie, 


| gary: i Rumelii, zwrócić je przeciw obecnemu rządowi 


i przez wznieceni* ruchu w Macedonii tak po- 
|wikłać stosunki, iżby rząd dzisiejszy im nie do- 
rósł — przeto musiałby ustąpić i dałby dogodną 


sposobność dla rosyjskiej interwencji. 
Kwestya macedońska jest i w rękach stronni 


(w miarę potrzeby. Kiedy była obawa przed zbroj- 


ną interwencyą turecką, wtedy stronnictwo naro- 


dowe gotowało się użyć powstania w Macedonii 
jako dywersyi przeciw siłom tureckim i ogłosić 


razie znikła obawa interwencyi unika to stronni- 
jetwo poruszenia tej kwestyi i odkłada ją na 
później do chwili dogodnej, kiedy sprawa Buł- 
garska zupełnie się skonsoliduje. 

Dnia 24 b. m: t. j. 


mawiał tam między innemi Stamhułow, zaręczał, 


jgłosy kandydatom stronnictwa narodowej nieza 
leżności t., j. przeciwnikom interwencyi rosyj- 
skiej. 

| W końcu dodać należy, że projektowana po- 
|życzka rosyjska — według zaręczenia Post, prze- 
fznaezoną jest nie na inwestycye wyłącznie, lecz 
na uzbrojenia na granicy turecko-azyatyckiej w 
celu zajęcia Krzerumu. 


i at 
: 


| Sprawy szkolne. 


| 
| OFyciąg g protokółu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej z dnia 10 wrseśnia 1887.) 


j Rada przyznaje Karolowi Gutkowskiemu, prot. 
loimn. w Nowym Sączu, trzeci dodatek pięciole- 
ltni od 1 września br. Przyjmuje do wiadomości 
|nomiuacyę ks. Franciszka Walczyńskiego kate- 
|chetą gimnazyum w Tarnowie, a ks. Jana Kru- 
jpińskiego katechetą gimn. w Wadowicach; prof. 
sm brzeżańskiego, Franciszku  Jeziorskiego, 
|profesorem szkoły realnej w Krakowie, a Anto- 
niego Lorkiewicza nauczycielem w gimnazyum 
stanisławowskiam. Przyjmuje do wiadomości re- 
skrypt ministeryalny o udzieleniu stałego urlopu 
[AA gimn. św Jacka, dr. Antoniemu Wierzej- 
skiemu, celem wykładania anatomii porównawczej 
ina uniwersytecie Jagiellońskim. Przenosi ze wzglę 
„dów służbowych: zastępców nauczycieli gimnaz. 
(tarnowskiego Aleksandra Furmankiewicza do gi- 
imnazyum w Brzeżanach, a Rudolta Szandroha 
|do gimn. w Tarnopolu; zaś suplenta seminaryum 
| naucz. w Tarnopolu, Franciszka Vogla do szkoły 
realnej w Jarosławiu. Mianuje Bolesława Mań- 
kowskiego suplentem dla II gimn. lwowskiego, 
Michała Kirszaka suplentem dla gimn. w Tarno- 
polu, Edwarda Sznobricha dla gimn. w Bizeża- 
nach, Władysława Myślewicza dla gimn. w Ko- 
łomyi, a Ferdynanda Bostla dla IV gimn. we 
Lwowie, Mianuje Zygmunta Schneidera aplikan 
tem dla IV gimnazyum we Lwowie. Poleca do 
użytku w gimnazyach Tacyta Annalles w wyda- 
niu Millera, Platona Apologia, Kriton i Prota 
goras w wydaniu Krala, Virgilego w wydaniu 
Kichlera, Herodota w wydaniu Hintnera. Dalej 
poleca Rada drugie wydanie Liwiusza przez Zin- 
gerlego, Ovidiusza przez Sedlmayera i Caesara 
,Bellum gallicum przez Pramera; nie poleca zaś 
|Liwiusza w wydaniu Patocki. Porucza Kazimie- 
'rzowi Wilhelmowi Nowickiemu naukę kaligrafii 
| w seminaryum nauczyciclskiem męskiam we Lwa- 
wie. Porucza naukę rysunków w lwowskiem se- 
minaryum naucz. żeńskiem Władysławie Gostyn- 
skiej a naukę kaligrafii Karolinie Lewiekiej. —- 
'Uwalnia od urzędu na własnę prośbę zastępcę 
„nauczyciela gimnazyum akademickiego we Lwo- 
"wie, Bronisława Starzeckiego i mianuje w jego 
: miejsce Michała Paczowskiego suplentem w tym- 
"że zakładzie. Upoważnia starostwo w Tarnopolu 
:do zawarcia umowy względem najęcia potrzebnych 
;ubikacyj na umieszczenie trzech gimnazyalnych 
klas równorzędnych w gmachu jezuickim. Poru- 
teza naukę gimnastyki w seminaryum nauczyciel- 
f skiem w Stanisławowie Janowi Steisingowi. 


i 
i 


- Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 wrseśnia. 


Uzupełniające wybory do Sejmu 
alieyjskiego z miasta Sambora w miej- 
lee ś. p. Zyblikiewicza i z brodzkiej lzby 
[handlowej w miejsce dra Zukra — rozpisane 
¡zostały na dzień 25 października. 
| Poseł ks. dr. Kopyciński zwołał wybor- 
ky, swoich z okręgu wyborczego Tarnów-Tuchów 
[na dzień 27 września o godz. 7 popołudniu do 
| sali „Gwiazdy* tarnowskiej celem zdania sprawy 


jz czynności swych w Sejmie i Radzie państwa. 


$ Boo o ES 
! 


i W ostatnim numerze podaliśmy już w telegra- 
mie prywatnym porządek dzienny pierwszego po- 
siedz aia zwołauej na dzień 11 października Iz- 
by poselskiej. O programie dalszych prac parla- 
mentarnych donoszą wiedeńskie dzienniki, że na 
jednem z pierwszych posiedzeń będzie wniesiony 
rządowy projekt ustawy przeciw fałszo- 
waniu środków pożywienia — nastepnie 
projekt częściowej reformy procedury 


cywilnej — projskt utworzenia panstwo- 
wego urzędu zdrowia (wniosek dra Ro- 
sera) — projekt nowej ustawy o handlu obno- 


śnym, tudzież wnioski odnoszące się do spraw 
regulacyi rzecz. ochrony robotników i ubezpie- 
czenia na wypadek choroby. Budżet ma być 
l wniesiony dopiero w drugim okresie obrad, kiedy 


Otóż pojawienie się 
tAastryaków w dolinie Wardaru byłoby pogrze- 
jbaniem wszelkich marzeń o zjednoczonej Wiel- 
Ikiej Bułgaryi, jaką zakreślono w pokoju Sun- 
|Siefańsk'm. Tursów pozbyliby się Bułgarzy prę- 
dzej — czy później, ale z Austryakami byłoby to 


Powyższe przestrogi są wręcz przeciwne wy- 
chowaniom, jakie do niedawna głosiły iune 
które odwrotnie zachęcały 
do powstania w Macedonii, chcąc tym sposobem 
izjednać sobie wszystkie gorętsze żywioły w Buł- 


letwa narodowego narzędziem, którego się używa 


niepodległość Wielkiej Bułgaryi; teraz kiedy na 


w sobotę odbyło się w 
Sofii zebranie ludowe, zwołane przez Z. Stojano- 
wa — jak program mówił, dla oświadczenia się 
przeciw kierunkowi polityki Radosławowa. Zgro- 
madzenie było mie bardzo liczne, bo tyłko z 500 
uczestników i przeszło zupełnie spokojnie. Prze- 


że swoboda wyborów nie będzie w n czem ogra- 
niczoną i wzywał wszystkich, aby oddawali swoje 


budżet. 


państwa. 


rowi, który otrzymał głosów 519. 


swoje zwycięstwo wyborcze — organa większości 
klubu czeskiego są tem bardziej tym wyborem 
przygnębione, że od ostatnich zajść w 
czeskim jest to już drugi wypadek, w którym 
wybór uzupełniający do Rady państwa wypadl 
na niekorzyść większości klubu. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że w wysokim stopniu 


siinie opozycyjne usposobienie wśród czeskich 
wyborców. (iekawem jest, że nowy poseł, hr. 
Lażańsky był przez dłuższy czas artystą drama- 
tycznym i grywał w teatrach niemieckich 
pod przybranem nazwiskiem Neuh o ffa. 
Usposobisnie to odbiło się silnie na zgroma- 
dzeniu wyborców w Bernie, na którem 
czesko-morawski poseł dr. Fanderlik zdawał 
sprawę ze swych czynności. Główną część mo- 


wy poświęcił redukcyjnym rozporządzeniom dra 
Twierdzi, że nie mogą one być 
aktem politycznym całego rządu — znaczyłoby 
to bowiem rozbić prawicę, a wtedy rząd nie 
łatwo sklei nową większość. Mowca liczy na po- 
parcie innych grup prawicy, ponieważ nie może 
przypuścić, żeby one pochwalały „ministery- 
alny absolutyzm* (powtarzamy te wyrazy 
według nieskonfiskowanej w Pradze Po- 
- który z pewnością i na tamtych gru- 


Gautscha. 


litik) 
pach kiedyś by się odbił. Twierdzi dalej, że mi 


nister oświaty na jego interpelacye w komisyi, 
co do gimnazyum w Kromieryżu i ifradyszu dał 
odpowiedź, z której można było mieć nadzieję 


ziszezenia życzeń czeskich Wyraża wreszcie po- 
dziękowanie narodowi czeskiemu za opozycyjne 
objawy z powodu tych rozporządzeń. Wyborcy 
uchwalili rezolucyę, wyrażającą posłowi zaufanie, 


Vaterland, organ, jak wiadomo, ks. Lie ch- 
tensteina, zaprzecza stanowczo doniesie- 
niom c pojednaniu Lienbachera z klu- 
bem Liechtenstuina i o porownem jego wstapie' 
niu do tego klubu. 

W Peszcie zjeżdżają się ministrowie anstry 
acey i wspólni. Hr. Kalnoky już odjechał tam 
w sobotę celem zdania sprawy cesarzowi z kon- 
ferencyi swej z ks. Bismarkiem. W sobotę 
też miał przyjechać do Pesztu szef sekcyi w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych Szógyeny 
wczoraj zaś, w niedzielę wspólni ministrowie 
Kallay, Bylandt-Rheidt i szef marynarki 
Sterneek, tudzież ministrowie austryaccy Ta 
affe i Dunajewski. Dzisiaj odbywa się kon- 
ferencya ministeryslna nad budżetem wspólny. 


Artykuł Humlurg, Corresp. zapowiada zmiany, 
jakie niebawem nasiąpić mają w sferach urzędo- 
wych Niemiec. Mianowicie książę Hohenlohe, 
namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, ustąpić ma miej- 
sea ministrowi spraw wewnętrznych v. Put- 
kammerowi, na którego stanowisko powoła- 
noby p. Miquela, starszego burmistrza Frank- 
fartu. Przyszłemu namiestnikowi v. Putkammerowi 
dodanym byłby jako podsekretarz spraw wewnę- 
trznych hr. Wilhelm Bismark. Według 
twierdzenia Hamburg. Corresp. różnica zapatry- 
wań, jaka po wyborach w Alzacyi wynikła mię- 
dzy ks. Bismarkiem a ks. Hohenlohe, utrudnia 
temu ostatniemu niesłychanie stanowisko; obe- 
eny bowiem namiestnik Alzacyi nie przeslaje 
obstawać za utrzymaniem słatus quo w krajach, 
przyłączonych do Niemiec tr .ktatem frankfurckim 
r. 1871. Ks. Hohenlohe zamierza usunąć się do 
życia prywatnego, możliwem jest jednak — pisze 


Hamb. Corr. — it zastąpi generała Schwei-| 


nitz, ambasadora Niemiec w Petersburgu. — 
Organ kanclerza Post usiłuje zaprzeczyć powyż- 
szym „kombinacyom*, które wprawdzie nie by- 
łyby pozbawione prawdopodobieństwa ze względu 
na stosunki parlamentarne Prus i Niemiec, wsze- 
lako okazują się odgrzewaniem pogłosek , jakie 
krążyły kilka miesięcy temu w kołach parlamen- 
tarnych. 


Podług zapewnienia dziennika Tenips, amba 
sador Niemiec hr. Munster będąc na posłucha- 
niu u ministra spraw zagranicznych Flourens'a 
wyrazić miał przekonanie, 14 wszystkie mocarstwa 
porozumiały się co do utrzymania pokoju, 
przeto chwilowo nie ma obawy o jego zakłó- 
cenie. Prezes gabinetu i ministerstwa Rouvier 
zawiadomił obradującą obecnie komisyę budżeto- 
wą, iż pierwotnie preliminowany przez poprze- 
dniego ministra finansów Dauphin'a budżet wy- 
datków nadzwyczajnych, który « powodu zapro- 
wadzonych oszczędności zniżony został przez ga- 
binet obecny do cyfry 122 milionów, obecnie 
przez nowe oszczędności, zaprowadzone w mini- 
steryum wojny i marynarki, obniży się jeszcze 
do sumy 100 milionów franków. Redukcyę tę u 
ważać można jako dowód, iż rząd nie ma zamiaru 
zaciągać nowej pożyczki, jak to głosiło wiele 
dzienników. projektu jednak konwertowania sta- 
rej renty 41% na 8% rząd nie zaniechał. 


Doniesienie Biura Reutera 0 schwytaniu Eju- 
ba-chana, dotąd nie zostało potwierdzone. 
Podług ostatnich wiadomości Ejub-chan obrał 
sobie rezydencyę w wiosce Mogor, prowineyi 
Kardżystan, gdzie oczekujegwysyłek pieniężnych 
z Buchary i tymezasem czyni przygotowania do 
zamierzonego napadu na miasto Kabul. W Ka- 
bulu skutkiem tego panuje wielkie zaniepokojenie; 
skarby enira Afganistanu Abdurrahınana prze- 
wożą do Kuaduy a sam emir, pomimo choroby 
zamierza przenieść się do Kandaharu. Wuj emi 
ra Ishak-chan wysłany został z 4.000 żołnierzy 
na północ, w cêlu wyparcia Ejuba na terytoryum 
perskie. Jak donoszą z Petersburga do Wiener 
Allg. Zig., Eiub-chan zaniechał dotąd wejścia 
w stosunki z pograniczneimi strażaini rosyjskiemi 
wszelako nawiązał stosuuck z gabinetem 
rosyjskim przy po.notcy swego szwagra, emi- 
ra Buchary, do którego zwracał się o pożyczkę 
600.000 rupii. Usiłowania Ejuba eo do wywoła- 
nia powstania w Heracie były do tej pory bez- 


jnż delegacye dla spraw wspólnych ułożą wspólny 


Młodoczesi odnieśliznowu zwycięztwo 
w uzupełniającym wyborze do Rady 
W okręgu miejskim Piszek, zwy- 
ciężył młodoczeski kandydat hr. Leopold La- 
Łansky 866 głosami przeciw kandydatowi klubu 
czeskiego, adwokatowi z Wiednia drowi M os e- 
Orga- 
na młodoczeskie z wielką radością zapisują to 


klubie 


przyczyniły się do tego rozporządzenia ministra 
Gautscha o redukcyi szkół średnich, podnoszące 


owocne, zapał bowiem mieszkańców tamtejszych 
ostygł ku niemu znacznie od czasu otwareia dro- 
gi żelaznej Zakaspijskiej Mieszkańcy Heratu 
przestali nawet nabywać towary europejskie w 
Indyach, a kupują je w pobliskim Merwie, z 
którym przedziela ieh granica. Opłacanie cła 
wpłynąć miało wiele na życzenie mieszkańców 
przyłączenia się do Rosyi. 


W dniu 19 b. m. rozpoczęła w Belgradzie 
swe czynności komisya wyznaczona do rewizyi 
konstytucyi, nadanej w roku 1869 przez regen- 
cyę, rządzącą podówczas krajem, po zamachu 
morderczym wykonanym, w dniu 11 maja 1868 
roku na osobie księcia Michała. Konstytucya serb- 
ska różni się głównie tem od konstytucyi państw 
innych, iż parlament składa się z jednej tylko 
Izby, której prawo inicyatywy jest niesłychanie 
ograniczone. Wykluczeni od wybieralności są mi- 
nistrowie, urzędnicy, profesorowie, lekarze i adwo- 
kaci. Tym sposobem w skład skupczyny wchodzić 
mogą wyłącznie tylko włościanie, księża i kupcy, 
którzy w Serbii bezwątpienia wyższej inteligen- 
cyi ani fachowego wykształcenia nie reprezentu- 
ją. Wprawdzie koronie służy prawo mianowania 
ifa posłów, przez co poniekąd żywioł inteligentny 
zasilał dotąd skupczynę, ale prawo tego rodzaju 
krępuje wolę narodu. Te zatem niedostatki kon- 
stytucyi serbskiej mają być obecnie usunięte, a 
konstytneya uzupełniona i ulepszona liberalnemi 
R STM bardziej z duchem czasu zgo- 

nemi. 


ERrNONIJIzZ<EU. 


Kraków, 25 września. 


Zniesiona konfiskata. Z c. k. sądu krajowego 
w Krakowie dła spraw karnych otrzymujemy nastę- 
pujące orzeczenie sądu apelacyjnego: 

„Załatwiając sprawozdanis c. k. sądu krajowego 
dla spraw karnych w Krakowie z dnia 13 września 
1887 1. 12860 złożone wskutek zażalenia c. k. Pro- 
kuratoryj państwa w Krakowie od uchwały c. k. 
sądu krajowego w sprawach karnych, jako sądn 
prasowego z dnia 83 września 1887 1l. 12860, 
a względnie od 1 ustępu tejże uchwały, w którym 
uznano. iż zamieszczony * ur 198 czasopisma No 
wa Reforma z dnia 31 sierpnia 1887 artykuł 
wstępny pod napisem „Kraków, 30 sierpnia 1887.*, 
poczynający się od słów „Ktokolwiek uważnie śledzi 
zachowanie dziennikarsiwa*, a kończy się słowami 
„miała być w parlamencie złożoną“. nie nzasadnia 
przedmiotowej istoty występku z $. 300 u. k, 

„O. k. sąd krajowy wyższy w Krukowie po wy- 
słuchaniu zdania c. k. Nadprokuratoryi państwa, 
postanowił nie przychylić się do powyższego zaża- 
lenia i wymieniony 1 ustęp powołanej uchwały za- 
twierdzić, albowiem w zmiaaukowanym ar- 
tykule wstępnym nie można się dopa- 
trzeć znamion występku z $. 300 ust. 
karnej.“ 

Dla wyjaśnienia czytelnikom sprawy dodajemy, 
że w numerze 198 inkryminowane były dwa arty- 
kuły — jeden, wstępny, o ministrze Gautschu, dru- 
gi zaś przedrnkowany z (razety Polskiej w Czer= 
niowcach. Konfiskata drugiego jest zatwierdzona — 
pierwszego zniesiona przez obie instancye. Jutro po- 
wtórzymy uwolniony od konfiskaty artykuł. 

Hr. Falkenhayn, minister roluictwa , przybył 
wczoraj w towarzystwie p. namiestnika Zaleskiego 
rannym pociągiem z Wiednia do Krakowa dla zwi- 
dzenia wystawy. Około godz. 4 udał się p. mini- 
ster na błonia dla dokładnego obejrzenia wystawy 
koni. Przy szczegółowem oglądaniu pojedynczych 
stajni towarzyszyli p. ministrowi członkowie komi- 
syi sędziów w dziale koni, 3 zgr.madzona na wv- 
stawie publiczność miała sposobność przyjrzeć się 
przepysznym okazom, przeprowadzanym kolejno przez 
służbę wtajenną. Ogólny podziw wywołały nadesłane 
dopiero wczoraj konie p. Siemigienowskiego z Tor- 
skiego w powi cie husiatyńskim. Niemniej pięknie 
prezentują się stajnie hr. Tarnowskiego z Chorzelo- 
wa i p. Beuvego z Niegowici. Z koni roboczych 
podziwiano Ardenny krasiczyńskie i krzeszowickie, 
pierwsze krzyżuwane z końmi rasy wselodniej, 
drugie częścią z Percheronami, częścią z Auglikami 


lub Arabami. Po obejrzenia rasewych koni udał się 


p. minister mimo desz.zu i błota na plac po za 
pawilonem głównym gdzie zgrom*dzono w półkołe 
konie włościańskie. Śmiało powiedzieć można, że ta 
część wystawy koni przewyższyła wszelkie oczeki- 
wania, Niektóre okazy przeprowadzone z bocheń- 
skiego i sanduckiego rokują tej hodowli świetną 
przyszłość w tamtej części kraju. 

Wieczorem opuścił p. minister Kraków udająe się 
do Wiednia. P. namiestnik, który zamieszkał w pa- 
łacu spiskim, zabawi parę dni w naszem mieście, 

Wystawę na Błoniach wczoraj pomimo przez 
cały dzień trwającej słoty, zwiedziło 5064 osób. 
W Sukiennicach na wystawie dzieł sztuki, panował 
wieczorem wielki natłok. 

Jarmark na konie potwierdził w dalszym swym 
przebiegu nasze przewidywania. Z powodu nieliczne- 
go stosunkowo spędu, a znacznego zjazdu kupują- 
cych, dostawcy osiągn.li dosyć pomyślne rezuliazy. 
Ogółem dostawiono orzeszło 400koni, a około 800 ku- 
poów przybyło na jarmark z zamiarem knpna, Po- 
szukiwanemi były zwłaszcza konie wysokiej krwi, 
Z zakupionych koni odchodzi największa część do 
Pragi, Drezna, Berlina i Hamburga. 

Czeskie Towarzystwo rolnicze powzięło zamiar 
urządzenia wycieczki na wystawę krakowską jeżeli 
uda się zebrać dostateczną liczbę uczestników. Kie- 
rownietwo wycieczki obejmuje prezes Towarzystwa 
ks. Ferdynand Lobkowicz. Wyjazd z Pragi ma na- 
stąpić jutro o godzinie 3 popołndniu, a przyjazd do 
Krakowa nazajutrz rano. 

Goście węgierscy po opnszczeniu Krakowa wy- 
słali z drogi telegramy z podziękowaniem za dozna- 
ne serdeczne przyjęcie. Telegramy adresowali do 
prezydenta Szlachtowskiego i dra Weigla. 

Po kilkudniowych deszczach wypogodziło się 
dziś niebo, ażeby w popołudniowych godzinach za- 
chmurzyć się na nowo. Wczoraj można było wśród 
dokuczliwego zimna widzieć całe stadka jaskółek cisną- 
cych się do drzwi i okien. Biedne ptaszęta zaskoczone 
zimnem nie miały nawet siły do lotu. Od osób 
przybyłych z Nowego Targu dowiadujemy się, że 
na Obidowej górze spadły pierwsze Śniegi. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem z począ- 
tkiem października rozpoczynają się lekcye rysun. 
ków, olejnego malarstwa i modelowania, a następnie 
w zwykłym czasie wykłady na innych wydziałach, 
Z bieżącym rokiem szkolnym rozpoczyna wyższy 
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akład naukowy dla kobiet dwudziesty rok swego 
stnienia. 

W sprawie sprzeniewierzenia w urzędzie po- 
ztowym na dworcu kolei. Od kilku dni donoszą 
dzienniki wiedeńskie i lwowskie © defraudacyach 
istów pieniężnych, które popełniono w urzę zie po- 
patowym na dworcu kolei w Krakowie. Lwowskie 
gazety twierdzą, że policya w tej mierze śledztwo 
już od stycznia prowadziła. Wiedeńskie gazety, mia- 
owicie Tagblatt donoszą nawet, że wszyscy urzę- 
nicy pocztowi tegoż urzędu zaaresztowani zostali; — 
onieważ pcdobne pogłoski niezgodnie z prawdą 
orzynoszą ujmę całemu gremium urzędników pouzto- 
wych, przeto powyższe nieprawdziwe doniesienia, 
p tyle sprostować należy, że defraudantem był, ja- 
gśmy już donieśli, praktykant pocztowy S. L., 
przydzielony wyłącznie w oddziale poczty listowej, 
który w ostatnich czasach dopuścił się defraudacyi 
małych kwot z kilku listów poleconych (niedekla- 
owanych) oraz sprzeniewierzał zwykłe niepolecone 
isty. 

Ponieważ zażalenia interesowanych nadawców ty- 
zyły się zawsze listów nadanych w czasie służby 
wego praktykanta, przeto organa pocztowe zwróciły 
ha tegoż swą baczność — a po zebraniu dostate- 
znych poszlak, i po prze.rowadzeniu dochodzenia 
stępnego przez urząd pocztowy na dworcu i przez 
bawiącego wówczas w Krakowie starszego komisa- 
za pocztowego p. Chołodeekieg" zawiadomiono 
tam dyrekcyę policyi i zażądano rewizyi domowej, 
która to rewizya przeprowadzona przez p. Śwolkie- 
na, komisarza policyi , podejrzenie to w zupełności 
stwierdziła i dostarczyła dowodów wystarczających 
do uwięzienia owego praktykanta. W dalszem poli- 
yjno śledczem badaniu, przyznał się praktykant S. 
. do winy 

Rada szkolna okręgówa we Lwowie wybrała 
lelegatem na wiedeński kongres hygieniczny p. Mie 
zysława Baranowskiogo, inspektora szkół w okręgu 
lwowskim. 

W sprawie wydziału lekarskiego w uniwersy- 
ecie lwowskim czytamy w Kuryerze Lwowskim : 
isma niektóre podały temi dniami wiadomość, że 
p. minister oświecenia pozwolił na systemizowanie 
rzy lwowskim uniwersytecie dwóch katedr, miano- 
jieie anatomii i fizyologii. upatrując w tem zawią- 
ek przyszłego wydziału lekarskiego. Ze źródła do- 
rze poinformowauego donoszą nam, że chodzi tu 
plko o systemizowanie katedry dla fizyologii roślin. 
Katedry takie istnieją przy wszystkich niemal 
niwersytetach w Austryi i Niemozech i należą ja- 
vo pomocniczy dział botaniki de wydziału filozo- 
eznego. 

W tem tedy ewentualnem założeniu katedry nie 
lożna upatrywać jeszcze widoków założenia wy- 
Nziału lekarskiego 

Oczekujemy na razie realniejszych nieco wskazó- 
wek, których nam może p minister oświaty pod- 
zas zapowiadanej swej bytności u nas udzieli. 

E. Ranzoni o sztuce polskiej. W sobotnim wie- 
czornym numerze wiedeńskiej N. fr. Presse znaj- 
dujemy obszerną korespendeneyę o wystawie kra- 
owskiej pióra znakomitego krytyka niemieckiego E. 
Ranzonisgo. Na szczególną uwage zasługuje w tej 
orespondencyi ustęp. w którym Ranzoni, mówiąc 
„ sztuce polskiej, twierdzi stanowczo, że prawie ka- 
dy artysta polski, bez względu na to, w którym 
rajn przebywa, umie nadawac swym utworom pu- 
ne właściwe piętno wspólne wszystkim polskim 
artystom Ustęp ten opiewa :; 

„Każdego, kco umie nate rzeczy patrzeć, musi 
iderzyć ta oczywista prawda, że większa część pol: 
kich artystów umiała zachować swe narodowe wła- 
ściwości, bez względu na to, czy kształcili się oni 
v Wiedniu, Monachium, Paryżu, Florencyi iub 
zymie. 

Józef Brandt pozestał mimo długoletniego pobytu 
+ Monachium takim Polakiem, jakim niegdyś był 
rcttger lub jakim dziś jest Matejko. Rzeźbiarz T. 
Rygier, genia.ny w charakterystyce, nie przewyższa 
yrajmniej pod względem polskości W. Brodzkiego, 
rywalizującego w mistrzowskiej technice z najzna- 
omitszymi rzeźbiarzami włoskimi Znany z wybor- 
nych akwarelli J. Kossak, posiada poczucie narodo- 
wych właściwości w równie mtiodzieńczej sile, jak 
yn jego Wojciech, lub J. Malczewski twórca mi 
rzowskiej tragedyi „Na Sybir.* Jeżeli jakiś arty- 
ta da się unieść obcej szkole do tego stopnia, jak 
A. Sozański, ktory mieszkając w Florencyi, sta- 
e się w swych utworach tak podobnym do tamtej- 
szych mistrsów, że możnaby je wziąć za prace Gel- 
i, Vinei lub Ardonottego, jest to tylko wyjątkiem, 
a nawet i ten artysta odnalazł swe rodzime cechy 
v pełnym życia portrecie Kraszewskiego, stanowią- 
sym prawdziwą ozdobę wystawy, na której znajduje 
się jeszcze wiele innych wybornych prac.“ 

Godne naśladowania. Pisma poznańskie donoszą, 
wyłszem rozporządzeniem nakazano w restaura- 
ach wszystkich dworów kolei żelaznych państwa 
uskiego, aby w poczekalniach trzeciej i czwartej 
lasy dawano publiczności filiżankę ciepłej i dobrej 
awy bez cukru i mleka po cenie 5 fen, z mlekiem 
cukrem po 10 fen. Wobec stosunków, panujących 
ha kolejach galicyjskich, pozazdrościć możnaby po- 
dróżnym zatrzymującym się na dworcach pruskich. 

Spłoszony koń wpadł przedwczoraj wieczorem 
na rynek i rozbijając tłum przechodniów, obalił jə- 
dnego na ziemię, co na szczęście nie wywołało ka- 
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lectwa. Po schwytaniu konia pokazało się, 
to jeden z olbrzymich Percheronów bar. Rothschil- 
da, przysłanych na jarmark i umieszczonych w kry- 
tej ujeżdżalni. 

Polacy w Ameryce. Donosiliśmy niedawno o 
poświęceniu kościoła w Milwaukee; prawie w tym 
samym czasie poświęcono nowy kościół pod wezwa- 
niem św. Stanisława w Poznaniu w stanie Nebras- 
ka. Świątynia ta, wzniesiona już w ubiegłym ro- 
ku, stała się wkrótce po wykończeniu pastwą pło- 
mieni. Proboszcz miejscowy ks. Sebastyańszi zajął 
się zaraz po tej klęsce odbudowaniem koś iola a 
gorliwe jego zabiegi zostały świetnym uwieńczone 
skutkiem. Kościół jest w stylu czysto romańskim; 
szczególnie pięknym ma być alabastrowy wielki oł- 
tarz, dar OO. Jezuitów ze Lwowa. 

Szpital dla pijaków. Kółko osób dobrej woli 
krząta się w Warszawie około założenia szpitala 
dla nałogowych pijaków. Kamieniem węgielnym no- 
wej instytucyi będzie zapis na ten cel Hipolita 
Orzechowskiego, wynoszący około 6000 rubli. 

Nowy organ. Od dnia 1 stycznia 1888 r., jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, wychodzić będzie pod 
redakcyą M. M. Kojałowicza nowy tygodnik poli- 
tyczno-literaeki p. t. Prawda. Jednom z głównych 
zadań nowego wydawnictwa ma być „służenie spra- 
wom państwa na zachodnich kresach Rosyi.“ Mo- 
żna sobie wyobrazić, w jaki sposób będą obrabiane 
w tem piśmie sprawy polskie! 


Mianowania. Cesarz zamianował rozporządzeniem 
z dn. 18 września starostę powiatowego Kazimie- 
rza Laskowskiewo radcą namiestnietwa i re- 
ferentem dla administracyjnych i ekonomicznych 
spraw szkolnych. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Maeieja Du: 
dzińskiego, rzeczywistego nauczyciela męskiej szkoły 
ludowej w Nowym Targu, kierewnikiem tejże szkoły, 
Jana Góralika, rzeczywistego nauczyciela szkoły lu- 
dowej w Krzyszkowicach, a prowizorycznego nauczy- 
cieła męskiej szkoły ludowej w Nowym Targu, rze- 
czywistym nauczycielem tejże szkoły; tymczasową 
nauczycielkę, Julię Herliczkównę, w Wadowicach, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej dziewcząt 
w Wadowicach. 


Składki. W Administracyj N. Reformy złożył 
radca miasta Wal. Rzewuski na pomnik dla 6. p. 
Dietla 5 złr., przeznaczene pierwotnie na sarkofag 
$. p. Kraszewskiego. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtarek 27 września: „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy*, dramat historyczny w 5 
aktach przez Juliana z Poradowa, 

We środę 28 września: „Dom otwarty*, ko 
medya w 8 aktach Michała Bałackiego. 

We czwartek 29 września: „Teodora*, dra- 
mał w 5 aktach, a 8 odsłonach Wiktoryna Sardou 

W piątek 30 września: Koncert panny Heleny 
Hermann, primadonny opery warszawskiej, 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


== SBtudyum o ks. Adamie Czartory- 
skim, pracę p, 5. Tatiszczewa rozpoczęło druko- 
wać Nowoje Wremia. Studyum to opiera się głó- 
wnie na wydanych r. b. w Paryżu w języku fran- 
cuskim „Pamiętnikach i korespondencyi* ks. A, 
Czartoryskiego. 

== Donosiliśmy przed kilku dniami, że Sardou 
napisał nową sztukę p. t. „La Tosca.* Dramat ten 
nie był dotychczas przedstawionym, a wywołał jnż 
wielką wrzawę w Paryżu. Zaledwie dowiedziano 
się o jego treści, zgłasza się Ernest Daudet, star- 
szy brat sławnego powieściopisarza Alfonsa i oświad- 
cza w liście w Temps drukowanym, a do Sardou 
wystosowanym, iż przed trzema laty czytał dyrekto- 
rowi teatru Porte St Martin, p. Duqnesnel i Sarze 
Bernhardt sweją sztusę, której treść również roze- 
grywa się po bitwie pod Marengo, której bohaterka 
jest równie% śpiewaczką, ale nie rzymską, tylko 
francuską; rzecz dzieje się nie w Rzymie lecz w 
Paryżu; podobnie jak u Sardou nazwisko bohaterki 
jest tytułem sztuki. Daudet dodaje, iż ma nadzieję, 
że „Tosca“ Sardou, nia jest podobnie jak jego „La 
Saint-Aubin“ rojalistyczną spiskowcezynią i nie ko- 
cha republikańskiego jenerała ; dalej Że między je- 
dnym, a drugim dramatem niema niewątpliwie ża- 
dnego podobieństwa, lecz że uważał sobie 3a obo- 
wiązek list ów ogłosić, aby odrazu położyć tamę 
wszelkim podejrzeniom , jakoby był inspirowanym 
przez Serdou. Na list ten Sardou odpowiedział cv 
następuje: „Gdyby p. Ernest Daudet zaraz był się 
zwrócił do mnie, byłbym go z przyjemnością uspo- 
koił. Wszakże podobnie szumne reklamacye, co do 
sztuki, z której ani jednego słowa nie zna i takie 
insuynacye przeciw mnie, Sarze Bernhardt i Du- 
quesnel'owi nie zasługują na odpowiedź. Moja sztu- 
ka odpowie za mnie, a p. Daudet załować będzie 
swego listu.“ 


m 


| 
że jest 


i 1 listopada b, r. 
Debatowano nad porządkiem dziennym dla walnego 


NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Zjazd nafciarzy (właścicieli kopalń. dystylato- 
rów, inżynierów górniczych) odbył dziś zrana 


j dłuższą naradę nad wielu doniosłego znaczenia spra 


wami. Sprawozdanie z przebiegu narad i uchwał 
podamy jutro. 

Wydział Związku stowarzy zeń zarobkowych i 
gospodarczych odbył na duin 22 bu we Lwowie 
posiedzenie, na którem przedyskutow.no i u hwało- 
no okólnik do Towarzystw związkowych, w sprawiw 
ubskrypcyi akoyj na rz cz Danku ratunkowego w 
Poznaniu. Uchwalono zwołać XIII walne zgroma- 
dzenie delegatów związku na dzień 31 października 
wa Lwowie odbyć sią mające. 


zgromadzenia, na którem ma być pomiędzy innemi 
zamieszczoną sprawa podatkowa. e ile ona dotyczy 
Towarzystw handlowych, produkcyjnych i przemy- 
słowych , obciążonych nadmiernym wymiarem po- 
datku dochodowego z powodu, iż Towarzystwa te 
podlegają dotychczas opodatkowaniu na podstawie 
ces. patentu z r. 1849. Przyjęto do Związku Te- 
warzystwo speży vcze w Kałuszu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Stowarzyszenia do związku należące. wzywa Pa 
tronat Żwiąaku do wzięcia udziału w wal- 
nem zgromadzeniu dn. 31 października i 1 
listopada r. b, W tym celu patronat uprasza o wy- 
bór delegata, o sprawozdanie z dokonanego wyboru 
i o zaopatrzenie delegata w legitymacyę. W myśl 
$ 11 statutu służy Towarzystwom związkowym | 
ich delegatom prawo czynienia wniosków dla wal- 
nego zgromadzenia, gdy zaś według ustępu drugie- 
go $ 7 statutu porządek dzienny zgromadzenia przy- 
najmniej na 14 dni przed dniem xebrania ogłosić 
należy, przeto wnioski imieniem Towarzystwa ogól- 
nemu zebraniu przedłożyć się mające, mają dyrekcye 
nadesłać de du. 15 października r. b. 

Patronat nadmienia, że według drugiego ustępu 
$ 9 tegoż statutu, delegat może reprezentować trey 
stowarzyszenia do zwiąsku należące 

Wystawa chmielu i jęczmienia w Bernie (Mo- 
rawii), druga z rzędu, otwartą została w dniu 22 
b. m. Obejmuje ona do 1000 okazów i przedstawia 
się daleko obficiej pod względem liczby wystaweów, 
niż w roku zeszłym. Wystawione próbki jęoziniunia 
pod względem gatunku, pizewyższają ze «!oroczne 
okazy, na co bezwątpienia wpłynęła wystawa ję: 
camionia roku zeszłego. Na korzyść tegorocznej wy” 
stawy przemawiają również nadesłane okazy chmie= 
lu tak pod względem ilości jak i gatunku. Przed 
otwarciem wystawy odbyło Towarzystwo gospodarcze 
pod przewodnictwem hr. Salma dorvczne zgromadze 
nie, na którem uchwalono wniesienie petycyi dv 
rządu: o zwrócenie szczególniejszej uwagi na inte- 
resa rolników przy zawieraniu trak.atu han- 
dlowego z Ni'mcami. 

Rząd belgijski potwierdz ł program mającego się 
urządzić w maju 1888 reku w Brukseli wielkiego 
konkursu międzynarodowego umiejętności i przemy- 
słu (des sciences et de DTindustrie) w związku 
z wystawą przedmiotów handlu przywczowego i 
wywozowego. Konkurs zapewnia nagrody dla tych 
wystawców, których przedmioty wystawowe okażą 
się najbardziej użytecznemi pod względem naukowym 
i ekonomicznym. Wystawa uivejmować bedzie: 1) 
Przemysł wytwóresy: narzędzia, nateryały surowe 
i wyroby z mich. 2) Okazy świadczące o postępie 
w przemyśle mechanicznym. 3) Inżynieryę cywilną. 
4) Nawigacyę i przyrządy ratunkowe. 5) Rybołóstwo 
zarybiania i t. p. Deklaracye przyjmują się pod 
adresem p. Leona Sonche, prezydenta komitetu or- 
ganizacyjnego w Brukseli. Wystawa trwać ma od 
maja przyszłego roku przez 6 miesięcy. 


Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej inis 
24 września b r 

Spirytus bez beczki, Ze 100 litrów w miej 
scu 25:75 25:877/,. Usposobienie spokojne, 

Olej Inissy. © 100 tb 3825 —3850 

Nafta. Za 100 kilsgr gotowa, galisyjsk: 19 40 
do 1960 prim: kaukazka z Tryjestu w cyst cnie po 
470 do 480, amerykańska 22:00 -22 25. 

Oiej rzepakowy. Za 100 kilogramów garas 
28 75 — 29-00. Usposcbienie stałe 

Smalec wieprzowy. Za 109 kilogr= aów 
w miejscu za towar przedni 56 00-——-5650  "avosv- 
bienie dobre. 

Łój. Za 100 kilog l sorty 31 09 —3160. 

Rzepak za 100 kilogiim. na paździer. wrzesień 


11:80 — 11:90, na luty-marzee 11 95—12'06. 
Pszenicę na jesień 713—7'20, ba wiosnę 
7:50— 7:52. 


Żyto na jesień 573—575, na wiosnę 6:07 
do 6:10. 

Owies na jesień 5 54 — 5,56, 
do 6'10. 

Kukurudzę na wrzesioń-paździer. 6'25 —6'80. 
na maj-czerwiec 6:04 — 6'06. 

Jęczmień. wrzesień — październik 6:10— 6*75, 
morawski prima 7-35. 


na wiosnę 6.07 


te 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 26 września. 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. jg. 6 ranojg. % pop. 
R rre FA EE W 
jk i Hr a 739 5 mm|739,5 mm|739,8 mm 
Temperztua 5 "a . 4 
w stopniach Celsiusza Hs 4 -+8%,6 | +11°,2 
Kierun=k i moe wiatru ri 
(0 = cisza, 10 burza) pa W1 |wsw3 
ilgo'ność względ — iaiew=tTi 
$ = . 100 Pi 94/0 84 67° 
ki Stan nieba o oi 
0=pag.: 10 zup. pochm. 10 10 10 


Uwagi: Chwilami trochę deszczu, 


— 
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Teiegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne. ) 


Wiedeń, 26 września. Kongres hygieniczny o- 
twarty dziś przez cesarzewicza następującą mową: 
P. Prezydentowi komitetu organizacyjnego, który 
właśnie co skierował do mnie swe słowa życzli 
we, dziękując serdecznie, proszę przyjąć zapewnie- 
nie, iż poczytuję sobie za przyjemność i zaszezyt 
stać na czele kongresu. Najcenniejszym kapita- 
łem państw i społeczeństwa jest człowiek; każde 
życia z osobna reprezentuje pewien kapitał; ten 
kapitał utrzymać i aż po kres, którego nikt nie 
uniknie, zachować ile możności nietkniętym. to 
jest przykazaniem ludzkości, oraz zadaniem wszel- 
kich urządzeń społecznych. Każdy z osobna, choć- 
by jak wielkie posiadał środki do ochrony wła- 
snego dobra, jest przecież bezsilnym wobec szko- 
dliwych wpływów, które nas wszystkich otaczają. 
Tu wspólne działanie musi przyjść z pomocą. 
Temu zadaniu służy hygiena, opierająca się na 
podstawie umiejętnej i wspierana demografi. 

Jeżeli przejrzemy referaty poszczególnych spra- 
wozdawców tego kongresu, zdziwimy się nad 
tem, że umiejętność sięga we wszystkie dziedzi- 
ny, w dom, szkołę, produkcyę, wojnę, miasta, 
wsi, cuch handlowy, przemysł. Współudział tak 
znakomitych reprezentantów wszystkich narodów 


i państw jest dowodem, iż hygiena ma znacze-| 


nie prawdziwie międzynarodowe. 

Czuję prawdziwe zadowolenie, iż Panów mogę 
powitać w mieście, które jest punktem środko- 
wym ożywionej pracy na polu umiejętności i po- 
ważnego badania. W imieniu cesarza ogłaszam 
kongres za otwarty. 

Zara. 26 września. Przedwczorajsza uroczystość, 
urządzona przez miasto na cześć angielskiej eska- 
dry, wypadła wspaniale. Rozpoczęto ją i zakoń- 
czono odegraniem angielskiego hymnu. 

Berlin, 26 września. Cesarz Wilhelm odjechał 
wczoraj wieczór z wielkim orszakiem do Baden- 
Baden. 

Paryż, 26 wrześni . Temps donosi z Epinal, 
że porucznik dragonów z załogi w Luneville, 
który do Raon był zaproszony na polowanie, o- 
trzymał stanowisko bliskie granicy niemieckiej. 
Kiedy polowanie miało się rozpocząć, ze strony 
niemieckiej padły trzy strzały. Jeden z pogania- 
czy został zabity, porucznikowi kula strzaskała 
goleń. Nie dostrzeżono w pobliżu nikogo. Leka- 
rze oświadczyli, że rany zadane są od broni woj- 
skowej. Porucznikowi amputować będą nogę. — 
Rozpoczęto śledztwo. Gminy nadgraniczne są 
wzburzone. Według ostatnich wiadomości zdaje 
się, że strzały pochodzą od niemieckich strażni- 
ków cłowych. 

Paryż, 26 września Strzały, jakie na teryto- 
ryum francuskiem w odległości pięć do sześciu 
metrów od granicy niemieckiej trafiły poruczni- 
ka i pogonkę, padły z rąk strażników leśnych, 
którzy, jak twierdzą, sądzili, że mają do czynie- 
nia z kłusownikami leśnymi, którzy na wezwanie 
strażników nie dali żadnej odpowiedzi. Władze 
sądowe w Nancy prowadzą śledztwo. 

Ag. Havasa utrzymuje, iż natychmiast akcya 
dyplomatyczna została rozpoczętą. 

Paryż, 26 września. Doniesienie Gawlois o 
profanacyi grobu Napoleona jest nieuzasadnione. 

Komunikat ministeryum wojny objaśnia, wbrew 
przeciwnym twierdzeniom dzienników, iż fabry- 
kacya broni patronów nowego systemu prowadzo- 
ną jest bez przerwy. 

Londyn, 26 września. W Fermoy (hrabstwie 
Cork) przyszło z przyczyny deputowanego Tanne- 
ra do bójki między policyą a ludnością; wiele 
osób poniosło rany; okna sędziego zostały wybite. 

O'Brien po wypuszczeniu na wolność za kau- 
cya, powrócił bocznemi drogami do Mitchellstown 
i zamiast na zakazanym meetingu, miał mowę 
w zabarykadowanym domu pewnego dzierżawcy 
przeciw najściu policyi. O'Brien wyraził się, iż 
zakaz istnienia ligi niemożebnym jest bez wtrą- 
cenia do więzień całej ludności irlandzkiej; da- 
lej wzywając do umiarkowania wyraził ufność do 
i Gladstone'a i do ciągle wzrastającej sympatyi 
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w narodzie angielskim; wreszcie wezwał do od- 
bywania meetingów mimo wojska i policyi. 

Rzym, 26 września. Riforma pisze, że prasa 
klerykalna z okoliczności jubileuszu papieskiego 
wydaje się posuwać na grunt, na który rząd 
wstąpić jej dozwolić nie może. Rząd nie pozwoli 
ani na przeszkadzanie w uroczystości watykań- 
skiej, ani na wyzyskanie jej dla  narodowościo- 
wych objawów. 

Petersburg, 26 września. Według Peters. Ztg 
należy w najbliższym czasie na pewno oczekiwać 
ogólnego podwyższenia taryfy cłowej. Z 241 po- 
zycyj taryfy, tylko 88 pozostanie bez zmiany. 

Konstantynopol, 26 września. (Doniesienie B. 
Reutera). Nota W. Porty do Rosyi żąda mody- 
fikacyi w propozycyi rosyjskiej w taki sposób, 
aby się stała możebną do przyjęcia przez mocar- 
stwa. Jednocześnie nota powyższa wskazuje te 
modyfikacye; podług nich komisarz rosyjski z peł- 
nomocnym komisarzem Porty ottomańskiej, ewen- 
tualnie z jednym komisarzem trzeciego mocar- 
stwa wysłanymi byliby do Bułgaryi; lnb może 
międzynarodowa komisya ale tylko na trzech- 
miesięczny okres czynności byłaby posłaną dla 
rozpisania nowych wyborów w Bułgaryi, jednak 
z wyłączeniem Wschodniej Rumelii. Sobranie 
otrzymałoby wskazówkę do wybrania jednego 
z trzech kandydatów, proponowanych przez mo- 
carstwa. 

Sułtan wykreślił z projektu noty ustęp o ewen- 
tualnie koniecznem zastosowaniu środków przy- 
musowych. 

Bukareszt, 26 września. Król Karol i arcyks. 
Albrecht przybyli tu wczoraj w południe z zam- 
ku Sinaia i odbyli przejażdżkę po mieście dla o- 
bejrzenia kilku pomników. Ludność witała króla 
i arcyksięcia nader sympatycznie. Wieczorem od- 
prowadził król arcyksięcia na dworzec kolei, gdzie 
się zebrali wszyscy ministrowie, orszak wojskowy 
i personal poselstwa austrysekiego. Na wybrzeżu 
Dumbowicy ozdobionem sztandarami, zebrała się 
tłumnie ludność; król i arcyksiążę pożegnali się 
serdecznie i uściskali się dwukrotnie. Minister 
spraw wewnętrznych wsiadł do tego samego po- 
ciągu i towarzyszył arcyksięciu. 

Sofia, 26 września. Komisya serbsko-bułgarska 
podpisała konwencyę kolejową. 


Kursa telegraficzne. 
DMagieołtdzioe wiodtLonmmkioj 


dnia 26 września 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . y 
5°, sustryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn jm: 

Srebro . AU Aa. 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie Ta MARS p 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.! 
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NADESŁANE 


Wystawa maszyn rolniczych 
Claytona & Shuttlewortha 


w własnych magazynach 
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, (między 
rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta codziennie od S do 12 i od 
2 do 6 wyjąwszy świąt. 


1487 S. Mikucki. 


NADESŁANE 


Najstósowniejsze upominki z wy- 
stawy w pawilonie L. Czyńskiege 
1567 


(na placu wystawy). 


dzania: 

— Gabinet »rohoologiez 
Jagiellońskiego (Collegium J ) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


w uniwersytetu 


płacą jadają 
Warszawa, dnia 24/:. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


obligacye indemnizacyjne. 
Galicyi za 100 m.k. |1o3 70/104 30 


9% bl. ind, ab 1u% ese 


5% Listy zastawne z r. 1869 za rabli 100 —|101 RÓW » - „10% . Buxow, „ 1'0 „ „|!'04  |105 
4% Listy likwidacyjne |=, 100 9 505% n n T% „ Siedm. „ 100 „ „|104 30]104 9 
ba Listy zast. Warszawy I Em., „ 100 —li00 P% s» w 1% „ Węgier.„ 100 „ „J104 Eof''5 
i j n n non n 100 99 60 
5% n m = Ili PA = 100 99 c 
5h n n Bada 4% 100 99 20 Różne inne pożyczki. 
5 5% Tosy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 11120 - J120 50 
Wiedeń, dnia 24/9. 5% Pożyczka  , SE 1878 o»  L|105 75|106 50 
Obligi długu państwa 3% Serbska poż. pr. po 100fran., „ 1f 30 5f 30 80 
bez bieżącego kuponu. )% Losy tureckie pr. 400 „ „n „ 1] 7- 7 40 
73 Renta austr .papier. ab 16% za złr. 1001 81 20] 81 40 
4 7 „  Brebrna » » „ 100] 82 50] 82 7 
A% n on mota . ©. „ 7 A00|ii2 BALIA 78 Listy zastawne. w 
% n » papier. nowa „ „ 100] 96 1596 35]41 Bank kraj licyjski za złr. 100] 5 50] 98 50 
4% Losy z r. 1854 na 250 zir. ab 20% za 100 [130 7F]131 25 ” K dd SÓL. EO... K 100] °> sapos 
5% om 4 60m0, n n» 100 {136 —|136 5|5, Bankn hip. gal. z 10% pr. „ „ 100j103 40f104 - 
vb m „1860 „ 100 , p 100 [138 50J1:9 - |5, w „ %40-letnie . " 4100]10: --|100 50 
n n» 1864 bez % eate „ „100168 |168 KOMY, % Boden-Credit allgem öst. „ „ 100|i01 20fi | 80 
» n 1864 bez % pół „  „ 100]168 —|IGS 508% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100f102 10{102 ^0 
4% Galic. Tow. kredyt. ziemsk. „ „ 100] 096 50] 97 
4 db p „ p n Do n 100] 9% —| %9 75 
Otliggoye AE węgle. 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100|101 - [10° 50 
4% Renta złota na 1000 złr. za zr. 100]100 35]100 +05% Banku austro-węgierskiego „ „ 100] — —- 
5% „ papierowa . , . „ „ 100] 66 oc] 87 loaie , E 8 »„ „ 160]i02 2OJLO2 50 
5% Ubl. w.Ostb. z 1876 wzł. ab10% ese.100]|114 KOLIS 5 d E ń Ę  „ 100] > 60]100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „  „ 100]122 40J122 70]j49, Banku hip. węg. z premią s» „SA100|104 70f105 
n n non 50 non» n 100 122 408122 7 
4% Losy Cisańskie (Theisa-Reg.)„ ..„ 100 [123 401123 6 


Obligacye pierwszeństwa kolei. 


płacą iędoją | oe, 


płacą j żądaj? 


Akeyo bankowe. 


6 —|Anglobank . na 200 złr.fli1 501112 
5% Albrechta na 300 złr za 100} 99 --| 99 60] „._|JBankverein Wiener . „ 100 „ | 91 80] 92 230 
5% Ferdynanda północ. na $00 „ „ 100] — —]| — —| „3. Kredyt. dla handlu i przem „ 160 „ |282 60282 90 
4|,% Kar. L. Em.z1881na 300 „ „ 100] 100 30]109 80 18—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ |287 25]287 75 
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100|101 80JL02 20] 35-25|Laerderbank . . . . n 200 „ |226 25fe26 50 
4% Tiw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] *! BOJ $2 —|35.6ofAustro-węgierskie . „ 600 „ 1882 --[884 — 
% Twow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100] 90 75] 91 25] _._(uUnionbank . . . . . s 100 „ fi” 5of211 
% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100ù124 -f --  |oq._|JGalic. Bank hipoteczny. „ 200 ,„ -| — — 
% Siedmiogrodzkie „200 „ „ 100] 9 30 99 90 
8% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztnk» I 142 26]144 77 Akoye kolejowe. 
5% Przem.Łup. I. Em. na 200 złr. za IO] 93 SI  10—|Alfold-Fiuma . . . na 200 atr. [182 50JL83 — 
5% Nordosty . . „| » 860 a n Too) > |? *9|136,|Ferdynanda Półnoon. . „1050 „ |2683— |2587 
0% Moraw.-Szląsk. 0-A. „ 300 n n 100] — —| — —| —- SJpranciszka Józefa „ 200 „| -- —| -- - 
10-50]Karola Ludwika . . n 210 „ [214 600315 10 
Losy. 18-:50]Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ [224 75]225 25 
—ĄBlżbiety . . . . . -n 200 „| — —| -- — 
ała. losy Bazylika a: Roe w +] R 80] 9 OK] 7.94 Koszycko-Bogumińskie . „ 200 „ [144 75]145 — 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.f 178 50|'%9 - | 9-gofRndolfa . . . - - -+ » 200 „ [186 75]187 25 
EPPS e: n m.k.] 4. _| 49 —| o-gajSiedmiogrodskie . „n 200 „ [179 [179 60 
4% Tow.żegl. Dun. ab 10% n 100 „ w.a.f 116 5OJI1% --| 25 fr IStaatacisenbahn . - „ 200 „ [228 801229 20 
Krakowskie e. p 20, waf 19 75] 20 25] 5 fr |Lombardy (Stidbahn) „ 200 „ |8 25i 85 75 
Ofaer (miasta Budy n 40„ w.a} 48 50| $" 50] 6-25]Żegluga na Dunaju . - 500 „ {892 isg 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.a.| 16 75] 16 90 Walut 
» „  węgier. „p 5» waf 11 60] L1 95 y. 
Rudolfa 200. a 10 „ w.a.] 20 50| 21 z5|Dukaty pełne ważne za sztukęj 5 94 5 97 
Stanisławowskie . . „ 20, waf 53 „| — -|20-to Frankówki EM, 1 94] 9 06 
41% Tryesteńskie . „ 100 „ m.k.]137 —| — —|20-to Markówki . "ME. 93 A, 12 *9] 12 31 
iy 5 "60 „ w.a.| 69 76] 70 RO] Pól-Imperyały ros. pełne ważne „ „ | 10 25] 10 27 
Fnuty szterliagi . . « « . « n n 12 55] 12 61 
Banknoty włoskie . . « - . p m 549 25] 40 30 
Ruble papierowe . . gą 100 sstak {111 20]11) 50 


Nr. 220. 
Podziękowanie. 


Składamy serdeczne podziękowanie P. 
T: Szanownej Publiczności, która raczyła 
łaskawie wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
męża mego. 1692 1 

Konstancya Celowska z rodziną. 

Dąbrówka Wisłocka, 21 września b. r. 


Podziękowanie. 


Czując dozgonną wdzięczność dla Wiel- 
możnego Pana Dra med. Ferdynanda 
Tuszyńskiego z2 troskliwość i szezę- 
śliwe wyleczenie córki Maryi i syna Bro- 
nisława z ciężkiej i długiej choroby, mia- 
nowicie szkarlatyny połączonej z gwałto- 
wną dyfteryą, wraz z wielkim obrzękiem 
lewego gruczołu przyusznego, składamy 
Ci, Wielmożny Panie, publicznie naj- 
SZczer8ze podziękowanie. 

1659 1 Bronisław i luiia Werner. 


Wincenty Karczmarczyk 


koncesyonow. Majster kominiarski 

w Półwsiu Zwierzynieckiem, l. 67, 
zawiadamia P. T. Pubiiczność, że wykonuje ro- 
bory kominiarską także w mieście, a to po 


znacznie zniżonych cenach. 
O łaskawe zgłoszenia uprasza. 1669 1 3 


Wyższe kursa żeńskie 


języków francuskiego, niemieckiege, angielskiego |S 
z literaturą tyonże języków, wykładanych od lat 
dwóch przez pierwssorzędnych profesorów. roz- 
poczną się z dniem zebrania się Wrage 
liczby słuehaozek. 1693 1 3 

Zofia Maciejowska, ul. Sienna, 7. 


Feslawskie 1680 13 


winogrona kuracyjne. |: 


Rossyłam za pobraniem pocztowem lub 

ó po otrzymaniu gotówki, franco : 

5 kilog. kosz z fesiawskiemi winogronamni 
karacyjnemi . . rka ie 
5 kil. beczka (4 litry) starego” wina czer- 
wonego feslawskiego : . złr. 3:60 


Kóberi © Pientok, 


Wien, Kirntnerstrasse, Delikatessenhandlung 


Otello 


i szezeniakij rasy neufandlandz- 
kiej de sprzedania. 1690 1 2 
Podgórze , Wiślna, 106, u właściciela domu. 


Mioszkanie 


2:80 


obejmujące pięć frontowych 
pokoi, z tych dwa dnże sa 


lony, z dużą nyżą i przedpokojem , z kuchużą, | € 
piwnicą i strychem, jest do wynajęcia razem lub |; 


oddzielnie, od I października r. b. w domu 1. 5, 
ui. Mikołajska na i piętrze. 

Bliższa wiadomość u właściciela na I piętrze, 
lub u stróża domu Jana. 1696 1 3 


||| Zakladi 
artystyczno-ogrodniczy 


JÓZEFA ZAMORSKIEGO 
w Krakowie, Półwsie Zwierzynieckie, l. 24 B, 


poleca 1695 1 5 

Cybulki kwiatowe Harlemakie, jakoteż 

wszelkie w zakres ogrodnictwa wchodzą- 

ce produkta, tj. drzewka, szczepy, kwia- 

ty, bukiety, wieńce itp., ręcząc za wy- 
borowe gatunki i ceny najniższe. 


Dla PP. Wystawców 
premijewanych są do obycia szyldzie 
ki z medalami : 

Medal siebrny rządowy, 
Medai brązowy rządowy, 
Medal brązowy Komitetu, 1698 1 3 
w litografii M. Salba, ul. św. Tomasza, 1. 28, | 
w bandin Kutrzeby I 'Mnrczyńskiego , Rynek gł. 
Cena 80 centów za egzemplarz. 
w sile wieku, kawaler, po- 
Ekonom siadający chlubne świade- 


ctwa, poszukuje posady od Nowego Roku. 
a w razie potrzeby objąć może i wcześniej, 


Łaakawe oferty pod lit. J. poste re- {$f 


stante Qlpimy. 1697 1 4 


T. SID 


= codzień i 
wielkie przedstawienia ł 
w niedzielę i święta 
dwa wielki? przedstawienia, 


OLEGO 


pierwsze o godz. 4 po południu, 
o w pół do 8 wieczór. 

We środę 28 września b. r. pierwszy 
występ azyatyckiego słonia Blon- 


dem', którego podziwiania godna tre-|przez cały czas trwania Wystawy krajowej odbywać się hęda co- 


sura do pierwszorzędnych obecnego czasu 
należy i wszędzie uznanie znalazła. 

Z wysokiom poważaniem 
1640 7 0 Th. Stdok, dyrektor. 


Subjekt 


z dobremi swiadectwami , obeznany gruntownie 
z ekspedycyą, poszukuje miejsca do handin ga- 
lanteryjnego lub łokciowego. 

Adres: Wrotniak w Krakowie, ul. 
Szewska, l. 24. 1657 3 5 


= KAMIENICA 


I piętrowa, o 6 oknach, w śródmieściu, 
przynosząca 79/, netto, jest za cenę 16 
tysięcy złr., z których 6 na hypotece 
pozostać może, do sprzedania Wiadomość 

w Adm. „N. Reformy“ 1653 3 0 


Zupełna wysprzedaż 


KAPELUSZY UBRANYCH 


jesiennych i zimowych 
pa oenaeb bardzo zniżonych 


„w Magazynie Mód Maryi Prauss 
ul. Grodzka, I. 11, I piętro. 


Tamże potrzebne są panny uzdolnione w ro- 
bocie stnulków. 1617 6 6 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


drugie | CZD ZOO ONZE 


NOWA REFORMA. _ 


ja 


DLA PAŃ 1 DZIECI. 
Specyalne gorsety według zleceń lekarskich. 
Własne wyroby pończóch , skarpetek i t. p. artykułów u 


MARYI CA U W EL. 
Wieden, I. Seilerstätie, 7. 189: | 25 
Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończochy i skarpetki. 
Zlecenia z prowincyi za pobranie:u pocztowem odwr.tną pocztą, 
BĘ Korespondencya po polsku. francusku i niemiecku. W 


MARYA CAUWEL, Wieceń, E. Seilerstätte, 7. 


Ta — ow 


SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE, 


Przeciw chrypecee i kaszlo© wi 
najlepszy środek domowy! Zażycie jednej takiej pastylki przy słocie lub niepogodzie ochra - 
nia każdego od kataralnych następstw krtani, tchawicy i płac. Pa- 
stylki Sodeńskie sporządzane pod kontrolą radcy zdrowia p. Dra W. Stóltzing. przez 
wyparowanie wody ze źródeł najlepszych mineralnych sodeńskich, rozwalniają śluz i leczą 
zarówno skute 'znie, jak i sama woda źrodlanm, KATAR CHRONICZNY. a nawet 
wybitną TUBERKULOSĘ PŁUC. W niej przynoszą ulgę Sodeńskie pastyl- 
ki mineralne, brane w większej ilości z letnią mineralną wodą Sodeńską , w dręczą- 
cym kaszlu I osłabieniu Katar żołądkowy i zatkania usuwają «, sprawiają lepsze odżywianie 
wrganizmu, dlatego najgoręcej poleca się rekouwalesceniom po przebytem ZAPA- 
LENIU PŁUC i OPŁUCNEJ, chorym cierpiącym na hemoroidy, obrzmie- 
nie wątroby, długotrwające zaflegmienie. 

Sodeńskie pastylki są najskuteezniejszyin środkiem naturalnym, szczególnie 

dla użytku dzieci £ kobiet, bardzo używane we wszystkich gospodarstwach i zakła- | 


Ceny TT 


zaflegmieniu i innym dolegliwościom. 
Główny skład ula ustro-Węgier: €. k. nadworny skład wód mineral- 
mych. Wiedeń, l., Wildpretmark 5. 1686 1 16 


Na 42 Sroninógi, w KR aBh w każdej aptece. — Pudełko 46 centów. 


Ge > 


<w 


MAGAZYN NOWOŚCI 


Pilipa Bile 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, 


utrzymuje na składzie 


ż wielki wybór biżyteryj, perfumeryj i mydeł, ` 
lornetek, dalekowidzów, seyzoryków, neceserek, 


x : przybory do palenia. tutki „Houblon*, równiez ceraty, bieliznę $ 
„£, męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. < 
$ o Jaegera, 


> dzące w zakres składu galanteryjnego i noryraberskiego $; 
po cenach mader niskich. 1002 22 50 tę 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniam mną 2 


ke 


specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- E 
giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedinioty, wcho- sg 


i 
> 
4 

J 


Só M AO AG Aa AE AI, Ao, AG 7 JHór 20 aA A ja 


Koi ed: mi: ao: i dni; mi aa aa wia pd 
OK. kia wschod. > i Bukowiny 


Fortepiany Hemas 


Śliwińskiego, od 100 słr. — Waselkie sa podług S ząlatwiam 
wprost z fabryk. Ponieważ sam płacę cło i transport do każdej 


Stacyi kolejowej, zatem kaśdy instrument jest o 20 do GO zł. tańszy u mnie 
niż w każdym składsia — nawet nik w fabryce, gdsiet rzcha zapłacić cęna fabryczną 
(tę samą co n mnie) i ponosić koszta i ranyko transportu — Używane instrumenta 


ad 50 złr. — Używane inairnmanta mieniam na nowe. — — Niezawodna tynk- 
tura oenronna od mólów, rohaotwa atonog atc. (da fartepianów i mebli) 1 A. 50 


(dia moich odbiorców bezpłatnie) Ant. Sidorowicz w Kołomyi 


Wyjątki ze świadectw: Z przyjemnością potwierdzam że kupiony od p. Sidoru- 
wiosa fortepian bardzo dobry 1 ozdobny kosztowa! mnię znacznie taniej niżeli 
podług cennika fabryczn. nadto p. Sid. mam opłacił transport. 

Dr. Rittigtein w Tarnopolu. 


pianina że" 


rykańskie, od 8 złr. Zastępstwo i 


Ceny fabry erme. 


w czasie kilkuletniego stalego pobytu mego w Wiedniu, kupilam 

wiedeński fortepian u p. Sidorowicza, gdyż ofiarowa! łatwie sze warunki 

niż sam fabrykant. Prękny ton a fortepianu sprawia mi prawdziwą przyjecia: "ść. 
Am. Aleksandrowie, Wiedeń  Rudoliska-crue. 

Wielm. Panie! Serde*znie dziękuję za piękne i dosk mMmAtle a tak ta nisa M 

nino, rownlei za opłatę transportu. — Życząc wielu udbiorców pozosteje > 
prof, T. Czulenski. Sowy Rasa. 

: Szczęśliwy jestam że iortepian knpiłem u Wluna. — wszęd ie żądna « uczenie 
ł y do 5) zł drożej. — Dziękuję etc. ... A. Studziński, Lwów, łyczakow= si 4 


EPT 
przociw chrypce, duszności, 


jKarpackie ziółka kry "ESS, 


dl 
Wielm. Panie! Pańskie ziółka są mi ladna lek BL 


w ema. 


kaszlem, 
ti a! 


Ele, 
uztą. 
Już wsżaj 


po 


vein a maż 


90 lat! proszę zkawnu o 4 pakiety. Fr. Lonyzsbu y (8 ni Q 1 
Co 4 tygodnie świoży transport herbody ch aa TAn Gn. ZAK 
1, kilo). — wody mineralne wprost gr żrójet F i 'a GODY 


M tO 58 piyn doc, imaść ure, — — Tęcnillan: p $ 
Si: u DA Odie toż: mie 45 e. m" WSB D AlEĆ, 
sinfekcyjne, chin ME, A 


Haaay wte. wła 
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We 


a K i mi 1599 2 22 
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JAN IHNATOWICZ 


I 
$ 
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. - 
20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, 1 
poleca swojego wyrobu g 
| zmakomite środki. odszczególnione ma medalami za- £i 
sługi i 2 dyplomami nznauia na wystawach krajowych |i 

| i zagranicznych. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! y 

utrzymujk się przes rożpslasi g" 
kadzidła sosnowego? | 
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności hy zieni- KA 

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszsań w tak wysokim stopniu. że jesl k- HE 
wszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby uler- G 

| siowe i zakaźne. 2%0 21 0 NIA 
Flakon 60 ct.. rozpylacze od 24 ct. do 3 zir. „I, 

U | 


a= aa li wk o E S 
e Ee ia 


m 


w Parku krakowekimi 


dziennie od godzinie 4 po południu 


koncerta muzyki wojskowej. 


Wyborowa restauracya i wszelkie napoje w najlepszych 
gatunkach, przy rzetelnej nsindze. 1492 12 0 


Liebig 


WYCIĄG WEGGWY. 


lO złotych medali i dyplomów honorowych. 


i jeżeli etykieta każdego słoika ma wy- ; 
i 0 MW IW ciśpięty w miebieskiej barwie 
LJIKO DTAWUZIWJ_*::; wyrażony napis: z 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austro-Węgier: 


KAROL BERCK ck. austr, nadw, dostawca w Wiedniu, | Wollzeile 9, 


Do nabycia we wszysikich większych hnudlach towarów kolo- § 
nial., łakoci i towarów aptekarskich tudzież w apiekach. f 


"GUEMOĄJEILUN 


i 


T R 


dach, potwierdzone przez powagi lekarskie, jako jedyny Środek przeciw | 


owcy zyrwzyczyrwycyecircwcn E 


Z powodu wystawy 
Magazyn Mód 


MLEKSANDRY ZANEYSUEJŠ 


w Krakowie, Sukisnnice. |. 19, 
został wczesniej zaopatrzony 


w wielki wybór kapeluszy damskich 
na sezon jesienny p zimuwy, również po- 
leca pióra strusia i fantazyjne, oraz 
kwiaty paryskie po cenach bar- 
1493 dzo BEŻ inch: IE 15 

Magaryn przyjmnie zamówienia na 
suknie damskie, wykonując ta- 
kowe spieszsie, z gustem i elegancyą. 


Gorsety w wielkim wyborze. 


Modele paryskie. 
3860960360600 
C. Sikor 
Opawa (Troppau) 
Sklad i Administracya piwnic win 
hrabstwa Reichenbac)-Lessonitz 


poleca własnej produkeyi wsz: stkie gatunki au- 
stro-węgierskich win w butelkach i beczkach. 

Wina Bordeaux Towarz. Viniccle de Bordeaux. 

Malaga od producentów M. de Lara Liiroth 
w Maladze. 

Marsala o:i firmy (uw. 
w Palermo. 

Cognac francuski oil L. M. Berthier & Comp. 
w Uognuac. 

Szampan „Monopol * marka Caves de la Com- 
tesse Reichenbach- Lessonitz 

Rum Jamalca, Herbaty, prawdziwą Śliwowicę 
 |Syrmierską , sprowadzaną wprost od najrzetel- 
niejszych produeentów. 1606 6 12 

Szczegółowe cennniki cpłatnie I darmo. 

Zlecenia uskutoczniatu pocztą i koleją (według 

wielkości) za pobraniem dla osób niezn: sjomych 


sed. Helg & Comp. 


àf | Najstosowniejsze upominki z Wystawy. | 


28 krotnie premiowana Parowa Fabryka 


PIERNIKÓW i SUGHARKÓW 


L. UZY ÁSKIEGS. 
w Jarosławiu 
| urządziła na placu Wystawy własny pa- 
E | wilonik (na lewo od wejśeiwi, w którym 
sprzedaje swe wyroby 
po conach fabrycznych, 
a między iunemi poleta : 


ma prezenta z Wystawy 


Upominek z Krakowa (pierniki pr. ckła 
dane koniituratni, owocami Ii masu mgda- 
= łową, gatun-k bardzo przedni. w elegune- 
kich pudeikach po 1 zir. 30 et. i zł». 2. 

Pierniki królewskie przekładane po 20, 
GG, | zdr zła RO 

Pierniki w elsyanckich paczkach po 
K 15.20, 25, św 160 ct. 

„Rudolfy ' pierniki arcykriążęce w pa- 
czkach (10 sztuk: 59) et. 

Pierniki w wielkim wyborze na sztuki| * 


ki z Franr 


n 
ELIT e GE UT ASOJEfER 


iiad o npomir 


M 75 5,4, BR OADĘ tt. z 
Pierniki higioniczne w pacz po 20150 e. |= 
Bałabuszki „dia grzeczn, ch dzieci” cia- | £ 

rą stka deserowe w 15 odmianau', bardzej 5 
g | Sniacz.e, w eieg. karton ch po i złr 30e.| 3 
”.| Dbwarzaneczki jaros/awskie b. sima z-|7 


ne, w wiązkach po 2% sztuk za 10 er. 
Biskwity Grahama. polece przez Tow. 
lekarskie jako bardzo pożywne. 
Wszystkie wyroby fabryki p:zy dłuż- 
szem leżeniu nie tracą smaku i nie pod- 
legają zepsuciu 15:66 0 


Najstosowniejsze upominki z Wystawy. | 


SKŁAD FORTEPIANOÓW 

B.. GABRYGLSKIEJ 
1377 Kraków, Krzysztofory, 23 30 

(Hynek, róg ul. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwar=ucyą ża go- 
tówkę lut. na raty. 
Wymieniony skiad 
posiada wy:ączną w Ga- 
lieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabtyki lip- 
słiej „Julius Błiithner*, 

Ceny EA 


LBESPEYRES. 
PAPIER ALBESPEYRES'A 


„Przeciwko Chorobom chronicznym 
Jak. to choroby mużgowe, paraliże, choroby 
nerwowe. astmy, katary, choroby dzieci 
BE i starców. zmiany wieku. 

ZADNE LEKARSTWO NIE JEST SKUTECZNIEJSZE 
s JAK WEZYKATORYA NA RAMIKNIU, 
wielkosci srebrnej pięcin-fraukciehi pod- 
trzymywana prawdziwym Papierem 

Albespeyres'a 

LICZNE FaŁszowaNIA. Uniknąć je można 
przyjmując tylko pudełka tegn papieru 
z podpisem Fumou:e-Albrspeyres | 


stemplem Unii Pabryłtaniówe, 
PIENOUZE- ALNESPRYNES, 7x, Fs. ST-DeENls, PARIS 
twe wszystkich aptekach na całym świecie, 


SALON MOD 
HELENY TELES" NIGKIEJ 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej, i. 25, II piętro, 


poleca W. Paniom 
na sezon jesienny i ziniowy wiēlh; wybór 
kapeluszy damskich 
dziecinnych. czepków, kwiatów, pior i koronek. 
Ceny nujprzystępniejsze. 

Poleca również W. Funiom swoją pracownię 
sukien i okryć damskich. Zamówienia na pro- 
wineyę wykonuję najspieszniej. 15% r 10 

Mody paryskie. 


Wieś okuio 400 mórg 


w ál eznem położeniu powiatu Wrośnienńskiego. 
ulisko miasta i kolei, » najwyborniejsza gleba 
i łąkami. oraz larem pięknym, zaszanewanym., 
wszystko w wysokiej kulturze, znakomicie za- 
gospodarowane, z rep luacyą. z obszernenii prie- 
wie nowemi budybs semi gospodarezemi i mie- 
szkalnemi, z pys sM i bog tym inweutarzem 
żywym I martwym, jest z wa”uej ręki 
do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieji Admivistr, „N. 

Reformy“. 1624 4 0 


| MARYA CAUWEL, Wiedeń, I. Seilerstätte, 7. 060006000600055 AGOC+>GE |G-30+36G4<€ 
;| SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETÓW EET g © 


z 


D” SERAFIN 


Zygmunt - Zygmunt Raaba | 


or i skład Fortepi:nów i d 
Pianin. — Ulica Floryańska, Nr. I5, I piętro. 
Ceny umiarkowane, 


1558 13 1 


Na Wystawie 
maszyn i narzędzi rolni- 
czych najnowszej konstrukcji i 
z najlepszego materyału jedynie 
1688 tylko dostać można u 70 


J. B. Priiwera. 


W gorzelni buraczanej 


w Jurkowie 
znajdą umieszczenie podczas bieżącej kampanii 


LJ 

prakt(ykanci 
a ua przyszłą kampanię mogą otrzymać posady 
ua Morawie lab w ©zechach. Pierwszeństwo 
otrzymają uczniowie krajowej szkoły gorzelniczej. 
Zurząd dóbr Jurków Biały przez 
( zehów. 1617 2 8 


ey? 
| 


i. Stgkowicz 


Krawiec cywilny I wojskowy 


kraków św, Anny l. ë, 
| palei do za apatizony skła 
kinu rożzajy uniforinów, Jańoteż wszółzie 
ryrkuły dla e. k. oticerow, urzyduikoów 
wojskowych i cywilnycii. 
DF Ceny mnziiarkowane. WE 
309 86 40 
AMGASE: I 4 : 


| 

| 

Mieszkanie 5 
€ lub 9 pokoi (ns: żądanie stajnia i wozownia) 
przy ulicy iinvmelickiej, Nr. 38, ! 
i piętro. jest z poworla wlz rufy 
do wy aajęcin. 


cca kicki kk 


x „A 5 
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P. 


w Krakowie 


przy ul. Grodzkiej, l. 9, I-wschody, 
w Bielsku i Pilżnie (Czechy), 


we Lwowie, ul. Teatralna, l. I, 
poleca Szan. 


w Czerniowcach, Rynek gł.. 1. LL. 


ub 


Filia wiedeńskiej Fabryki 
meskich i dzi 


Heilmanna Kobna | | 


otworzy! 


kancelaryę adwokacką 


przy ul. Poselskiej, (św. Józefa) 20. 


NA ATATAACATCATAATATAT A 


o przygotowania dwóch chłovezyków do g 
mnażywu. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać po 
lit. H. T. poste rest. Dąbrówka morsk: 
poczta Ujście solne. 


| w pierwszorzędnem i przemysłowen: mii 
| ście, natychmiast z wolnej ręki d: 


„N. Reformy“. 
Ueznia 


najamiej x | klasą gimuszyainą potrzebuje em 
kiermia J. Dzięciołowskiegc w Na 


Do wynajęcia 
2 pokoje. 
piętrze od 1 października. Kro. 


a ta 
Winogrona kuracyjne Vóslauskie 


w eleganckich 5-kil. koszykaceh, opłatm 


Vóslauskie wino czerwone 


w eleg. 


157%» 10 12 


| Wyźlicę 
sprzeda za 50 zt: 
sowie poezia Biecz. 


 Wiieszkanie 


ido wynajęcia od I pażdziernika pr. 


|sprzedania Skarb Szalenik poczt 
Lubyeza 2 kilometry ol stacyi kole 
1:63 3 4|jowej Bełase oddalony. 


IEKA EAEE E EEEE EEE FKNCEEEEE 
, Hapina ajsa W POGĘÓFZU, 
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jako 


wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy. 
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy pieca, « 


____ Kraków, 2" A Września 1887. 


CHMURSKI 


1509 11 12 


Potrzebny | jest na st na wieś 


nauczycieli 


1675 2 


Drukarnia 


sprzeđania. 
wiadomość w A iministrae; 
1 48 3 


Bliższa 


wym Sączu. 1625 5 


przedpokój i kuchnia. na ) 


woderskka, 36. 


1676 2 1 


2 zir. 50 centów. 


5-ril. baryłkach, opłat. 8 zir 
2a nadeslaniem kwoty wysyła 
Georg Lehner, Vóslau. 


czystej krwi „Poiuteraś, v 
trzecieu polu, dobrze ułożot 
W. Chariewski w L 
1660 4 


ułicy Kanoniczej, I. 16. 
6 pokoi i kuchnia na II piętrze; 
Wiadomość u stróża tamże. 1652 1 


przedaż drzewa. 
zał 3000 starych sosen ma d 


15%8 11 
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udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugedy zawiera. 


(eny wapna na rok 1887. 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu łuł 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do w 
gonu loco stacya kołei „Podgórz-Płaszów*). 


Za 100 klgr. wapna skalistego grubego. . . . . 
Za 100 klgr. miału wapiennego . 
1 metr sześcienny wapna gaszonego równy 10 hekt. 


s a © 46 dame 


Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się ia ` 


do uprawy roli nadaje, zwraca się uwagę panów Rolników. 
Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we własnym zakresie 
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| Ji FABRYCZNY SKŁAD PAS PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. ADZEK. "Wafl" 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rinek 
5ALAD TOW AROW NORYMBERSKICH; KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 

Bawelny i iezych 
xaronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 
Olrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medslików. 
O ROBIENIA KWIATÓW. 


liscie pauiorowe i batystowe Papiery kolerowe i Bibułki 
w narepszych gatunkach. 
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potrzeb lo szycja i haftu, 
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Eesnic z y Ezty Roży ezki, Neyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
T A Ti NO PSJ Leder. bariery i Płótno introligatorskie, ; 

óry przez blisko lat 20 zawiadynał obszarem za A] FIT D > 4 NEAT a AE - 
he Śiatnak a «pil a WSZELKIM PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWA | 
rybowskiem, z posoda rozparcelowania tyclóa złota :lo robót p złotniczych, farby i lakiery. 1279 240 500 l 
dóbr przez spadkobierców, poszukuje od-| z Pe śmiwswwa ebstalsusi ustyeulast załatwi 

powtednicj posady. ESEE... Mini. stałausi natyeniuast załatwia "Œg | 

Łaskawe oferty pad lit. Je EK. pasta rastunie | guys w-  taudal E GE 7 : 

Grfhbów. 1647 3 „LEJ nes. aadel załażeny 1774 roku. BJ t 


Papier od Braci | dxowslash z Nielsk = 
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xzades drukaru A. 


Szyja ski. 


